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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kuriera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
■wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego

Wraz z dodatkiem porannym:
W Warszawie: rocznie 

ta. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
•ię miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
Is. 6, kwartalnie rs. 3, miesię* 
cznie rs. 1.

Za granicą miesięcznie 
*s. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. fif dodatek poranny 
kop. 3. _____

ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiem 

gannontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
Stępny raz kop. 20

Nekrolog j a: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

M ałe ogłoszenia za jeden try 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kwjern przyj­
muje także Biuro Rajchm an a 
i F r e n d 1 e r a ulica Senatorska.

Hedakcja, Administracja i Ilrukarnia: Plac Teatralny nr. O.— Telefon Pedakcji nr. 12li.— Telefon Administr. 141.

— W kościele arehikatedralnym św. Jana, w dniu ju­
trzejszym, o godz. 9-ej zrana, odprawiona zostanie solenna 
Wotywa ku czci N. Sakramentu.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny 
Marji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie so­
lenna wotywa.

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) ju­
tro odprawione zostanie całodzienne nabożeństwo odpusto­
we z wystawieniem, kazaniem, nieszporami i procesją ku 
czci N. Sakramentu.

— Jutrzejszemi nieszporami rozpoczną się całodzienne
solenne nabożeństwa odpustowe ku uczczeniu uroczystości 
W niebowzięcia N. Panny Marji w następujących kościo­
łach: N. Panny Marji na Nowem-Mieście, św. Jacka (po- 
dominikańskim), św. Józefa Oblubieńca (po-karmeli kim), 
św. Marcina (po-augustjańskim), św. Trójcy (po-trynitar- 
skim), św. Anny (po-bernardyńskim), św. Kazimierza (pa­
nien sakramentek), św. Andrzeja (panien kanoniczek), N. 
Panny Marji Loretańskiej na Pradze, w Mokotowie 
l w Rokitnie. _______

“PRZEGUO PGUTYCzSr
Nie udały się Riegerowi rokowania w Wiedniu, do­

kąd pojechał niemal pewny siebie, a zkąd powrócił 
z niczein. W czasie pierwszej rozmowy z hr. Taaffem, 
ten ostatni kazał sobie przedstawić opinję czechów, 
ba' żądanie zaś uznania języka czeskiego za urzędo­
wy odpowiedział nader wymijająco. Czy możesz 
dii pan dać gwarancję, iż przyznanie języka czeskie­
go za urzędowy zapewni powodzenie ugodzie cze­
sko-niemieckiej? — pytał lir. Taaffe i pytaniem tein 
Zamykał Riegerowi usta. Doświadczenie przeszłości 
dowiodło, iż staroczesi gwarancji tej dać nie mogą, 
bo tak w kraju, jak w parlamencie żywą znajdują 
opozycję. Mogę próbować, czy nie uda się przy po­
mocy uznania języka czeskiego za urzędowy prze­
błagać najoporniejszych, ale przyrzekać nie mogę 
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nigdy, bo lada silniejsza agitacja młodoczechów 
dzieło ugodowe rozbije.

Rozumie to dobrze Rieger, za drugiem widzeniem 
się z hr. Taaffem starał się przedstawić korzyści, ja­
kie z ustępstw na rzecz czechów wynikną dla rzą­
du. Znalazł jednak hr. Taaffego chłodniejszym 
niż zwykle i mniej do ustępstw skłonnym. „Nie da- 
jecie nam gwarancji — mówił prezes ministrów au- 
strjackich —nie będziemy z wami wchodzili w ukła­
dy. Sprawa językowa jest ściśle zależną od ugody 
czesko-niemieckiej i. tylko na zasadzie jej uchwał 
uregulowaną być może, gdyż niemcy mogliby posta­
wić swoje veto co do jakości okręgów, w których 
zapanowałaby czeszczyzna wyłączna. Zgódźcie się 
naprzód na ugodę, a potem dopiero mówić będziemy 
o ustępstwach.”

I oto Rieger powrócił z niczem do Pragi. Wpra­
wdzie sędziwy przywódzca staro czechów zamierza 
raz jeszcze późną jesienią udać się w podróż do 
Wiednia, aby tam chybione dziś rokowania rozpo­
cząć na nowo, świadomi jednak stosunków twierdzą, 
iż usiłowania Riegera nie zdadzą się na wiele. Rząd 
jest w zbyt wielkiej zależności od niemców, aby 
miał pozwalać na ustępstwa na rzecz języka czeskie­
go. Co najgorsza, zabiegi przywódzcy staro-czechów 
doczekały się wprost potępienia ze strony młodo­
czechów. Kto dal Riegerowi prawo rokowania w imie­
niu całego narodu, podczas gdy jest on przedstawi­
cielem jednego tylko stronnictwa? — pytają młodo- 
czesi i na zapytanie nie znajdują odpowiedzi. Wido­
cznie hr. Taaffe zna dobrze usposobienie partyj poli­
tycznych czeskich, skoro od Riegera żądał gwarau- 
cyj. W każdym razie najbliższa sesja sejmu praskie­
go zawierać będzie wcale ciekawe momenty.

Przyjęcie Helgolandu przez Niemcy odbyło się we­
dle z góry zakreślonego programu, do którego cesarz 
Wilhelm dorzucił mowę do marynarzy, przybyłych 
na wyspę w charakterze załogi stałej. Cesarz nie­
miecki mówić lubi i mówić umie, bardzo więc wymo­
wnie wzniósł toast na cześć królowej Wiktorji, która

zgodziła się na przyłączenie do państw rzeszy „osta­
tniego zakątka ziemi niemieckiej”. Przyjaźń angiel- 
sko-niemiecka była tematem, na którym monarcha 
niemiecki osnuł swoją przemowę. Znajdzie ona bez- 
wątpienia w Anglji echo bardzo sympatyczne.

Przemawiał także i minister B<5tticher,a słowa mi­
nistra były powtórzeniem bladem ognistych wynu­
rzeń, jakich nie szczędził cesarz Wilhelm w toaście: 
„Nie do nas należy sądzić—prawił minister pruski— 
czy zmiana rządu na Helgolandzie jest wypadkiem 
wszechświatowej wagi. To pewna, iż dzień dzisiej­
szy ma dla mieszkańców wyspy niepoślednie znacze­
nie. Działo im się dobrze pod rządami angielskie- 
rni, mogą być pewni, iż pod berłem niemieckiem 
dziać im się będzie jeszcze lepiej. To też helgo- 
laudczycy spokoj nie patrzą w przyszłość i w uroczy­
stości dzisiejszej biorą udział żywy. Dla nas niem­
ców dzień dzisiejszy jest jednym dowodem więcej, 
iż Anglja zbliża się do Niemiec i że w drodze poko­
jowej przy wzajemnem porozumieniu się dojść mo­
żna do poważnych rezultatów w stosunkach między­
narodowych.”

Na granicy czarnogórskiej niedobrze się dzieje. 
Albańczycy tureccy powtarzają napaści na teryto- 
rjura czarnogórskie, tak, iż W. Porta widziała się 
zmuszoną do wysłania na granicę znacznego oddzia­
łu wojska pod dowództwem Tahira baszy, który za­
prowadzi niebawem spokój pomiędzy Malissorami. 
Jednocześnie ze strony rządu tureckiego ma być wy­
siana komisja, która pretensje albańczyków rozpa­
trzy i odpowiednie środki zaradcze na przyszłość 
prżedsięweźmie. W każdym razie, jak zapewnia 
Ajencja bałkańska, nie należy ruchom albańczyków 
nadawać znaczenia politycznego. Pomiędzy mie­
szkańcami wiosek pogranicznych istnieją nieporozu­
mienia czysto wewnętrznej natury, które do krwa­
wych doprowadzają utarczek. Prawdopodobnie i o- 
statnie napaści na terytoijum czarnogórskie są aktem 
wendetty,. R,

„DOBRE SERCE.”
(Kartka z życia teatru prowincjonalnego.)

(Dalszy ciąg;)
— Masz pan bardzo ładne kobiety w swojem to­

warzystwie... — szepnął pau radca, gdy wszyscy na 
Miejscach swoich usiedli.

•— Szanowny pan widział już którą? — zapytał, 
1 pewuem zdziwieniem pan Zajączek.

Widziałem dziś rano. Tak, tak—mówił pan 
Mca powoli — było to jeszcze bardzo rano. Wsta- 
e'u tylko co i wyszedłem w szlafroku do mojego 
gródka (mieszkam tuż pod Dudowem). Az nagle, 
Prawie pod samenii sztachetami mojej siedziby, przę­
dą kobieta: młoda, w burnusie, w wielkim, zawa- 
btękim kapeluszu... Przeszła raz, spojrzała na 
l!1ie, uśmiechnęła się... przeszła drugi raz, znowu 
1’bjrzala i znowu uśmiechnęła się... Takem się tern 
dojrzeniem i tym uśmiechem zmieszał, żem uchylił 

y bej tureckiej’ czapeczki i ukłoniłem jej się, choć 
^dalibóg, pierwszy raz na oczy widziałem... Sli-

Ach! — zawołał pan dyrektor—to Adela! 
Adela?...
Tak, pierwsza amantka.

k?" Domyśliłem sic odrazu, iż musi być amantką, 
, 8;itn° jak domyśliłem się, że musi być z teatru 

L'^kiego... Bardzo mi się podobała!... bardzo!... 
bol^8^ lun*e» kochany dyrektorze, koniecznie z nią

Z największą przyjemnością, panie radco! 
kua? prześliczne oczy, takie żywe, duże — cią- 
dyn . l)an Kopyciński, wpatrując się w pasma 

tytoniowego — a i figurkę ma ślicznośei...
b wstydziłbyś się rad ea—przerwał pan bur- 
—.Całe życie z radcy donżuanł (.: ■ ■' i 

— Pozwólmy każdemu być sobą... — dodał za­
wsze zamyślony i zawsze patetyczny pan doktór.

Poczera pap dyrektor Zajączek zaczął szeroko 
rozprawiać o Adeli.

Opowiadał o jej sukcesach w każdem mieście, o 
kwiatach, jakiemi ją zasypują, o jej talencie i uro­
dzie.

Było już dobrze po południu, kiedy współbiesia­
dnicy powstali i zabrali się do wyjścia.

Przed handelkicm pan burmistrz i pan doktór po­
żegnali pana radcę, a serdecznemi uściśnieniami dło­
ni starali się wlać otuchę w serce p. dyrektora.

— Postaramy się — mówili — abyś z torbami od 
nas nie odszedł!

Pan Zajączek kłaniał się uprzejmie i dziękował 
namiętnie.

Po chwili kroczył już przez rynek, prowadząc pod 
rękę pana radcę.

Dzień był ciepły bardzo, więc p. radca Kopyciński 
czuł się niełada zmęczonym. Pot kroplisty wystą­
pił na jego pulchne oblicze, a nogi, snąć zawarto­
ścią wypróżnionych butelek nieco zbałamucone, nie 
zupełnie statecznie służyły swemu panu.

— Uważasz, kochany dyrektorze — szeptał pan 
radca —jestem wdowcem i mieszkam sam jeden. 
Mam śliczny domek, ogródek, kawałek gruntu, starą 
gospodynię, parę koni i bryczuszke... Człekowi tu 
nieźle, więc się zasiedział i o świecie bożym nie my­
śli... Ale przychodzą chwile, że chciałoby się jeszcze 
pobawić, chciałoby się jeszcze coś użyć na schyłku 
tego życia... Bądź więc tak dobry... dziś nad wieczo­
rem... spotkamy się niby przypadkiem... zaprezentu­
jesz mnie... a później... później zaproszę was do sie­
bie na kolację... Zobaczysz, ubawimy się!

— Z największą przyjemnością!... z największą 
przyjemnością!—powtarzał pau dyrektor.

Na ulicy Warszawskiej pożegnali się i pan dyre­
ktor natychmiast pośpieszył do żółtego domku nad 
rzeczką.

Rozgrywała się tam istna sielanka...
Panie, poubierane w białe kostjumy, złożone zper- 

kalowych spódnic i perkalikowych kaftaników, pra­
wie wszystkie leżały wyciągnięte na łóżkach. Nie­
które przerzucały zaźółcone karty jakiegoś roman­
su, inne puszczały dym z papierosów i... marzyły.

W przyległych pokojach męzkich również biła ja­
sność od... bezpretensjonalnych kostjumów panów.

Tu już nietylko palono papierosy, ale nawet gra­
no w karty i gwizdano. Pod oknem zaś najprzystoj­
niejszy i najstaranniej wygolony artysta, amant liry­
czny, pan Juljan, wyśpiewywał na skrzypcach jakąś 
starą i smętną melodję.

Gwaru przytem było sporo: jak panie, tak i pa­
nowie rzucali dowcipy, śmiali się, lub zlekka prze­
klinali świat, sztukę i... wszystkich dyrektorów.

Pan Zajączek przebiegł szybko apartameuta 
swojego towarzystwa, aż nareszcie dotarł do pan­
ny Adeli.

Ona jedna na białą spódnicę miała zalotnie na­
rzucony niebieski peignoir i ona jedna nie leżała, lecz 
siedziała w fotelu, z jakąś robótką w ręku.

— Wiesz pani? — szepnął jej do ucha p. dyre­
ktor—-juźeś pani zrobiła tu konkietę!

— Wiem... — odparła z pewną dumą, podnosząc 
swe wielkie oczy na dyrektora

— Pewien stary radca...
— Kopyciński...
— Tak! tak! Kopyciński!... widział panią dziś ra­

no i jest panią...
— Zachwycony?!... , . .
— To mało!... Prosił, abym go dziś jeszcze pani 

zaprezentował. Moja droga, zrobisz t0 dla mme.,.. 
to bardzo wpływowa osoba... no, zrobiszr

— Ależ zrobię, mój drogi Ksawciu... zrobię!... 
Przecież wiesz, mam dobre serce...

__ A więc za dwie godzin? badi ubrauąl... mój 
skarbie!.**
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Jarmark na chmiel
W d. 25-in września otwarty zostanie doroczny jar­

mark na chmiel, który trwać będzie dni dziesięć.
Ponieważ przepisy, obowiązujące dostawców chmie­

lu tak w przedmiocie samej dostawy, jak i zawiera­
nych tranzakcyj nić są jeszcze dość znane intereso­
wanym, podajemy poniżej treść wydanego w tej 
mierze przez magistrat rozporządzenia.

Jarmark urządzonym będzie na posesji przy ma­
gazynach warszawskiego kantoru Banku państwa 
przy ul. Nowogrodzkiej.

Przyjmowanie i wydawanie chmielu, oddawanego na 
skład do magazynów warszawskiego kantoru Banku 
państwa, uskutecznia się na zasadzie przepisów, usta­
nowionych przez Bank państwa.

Oprócz ustanowionych przepisami Banku państwa 
opłat, pobieraną także będzie na rzecz kasy miasta 
Warszawy opłata od wagi chmielu. Opłata ta wy­
nosi po dwie kopiejki od puda i służy na pokrycie 
kosztów urządzenia jarmarku. Oplata za przeważe­
nie oblicza się od ogólnej wagi każdej dostawionej 
partji, na którą wydawanem będzie oddzielne świa­
dectwo z przeważenia, przyczem za ilość wyższą 
nad 20 funtów pobiera się opłata jak za cały pudj 
a za 20 funtów i mniej jedna kopiejka. Jeśliby 
w ciągu trwania jarmarku zaszła potrzeba powtór­
nego przeważenia chmielu, żadna z tego tytułu opła­
ta pobieraną nie będzie.

Chmiel może być przywożonym na jarmark na 
trzy dni przed urzędowem otwarciem jarmarku.

Wszystkie partje chmielu na jarmark dostawione 
powinny być zaopatrzone w świadectwa wójtów 
gmin lub innych władz administracyjnych, opatrzo­
nych w ustanowione marki stemplowe (80 kop.). 
W świadectwach tych wyrażonem być ma, z jakiej 
miejscowości i czyjej mianowicie plantaueji pocho­
dzi chmiel, jak również ilość jego (liczba worków 
i ogólna waga w pudach i funtach).

Nazwa plantacji wypisaną być ma na każdym 
worku. Wspomniane świadectwa mają być odda­
wane służbie policyjnej przy wjezdzie "na plac jar­
marczny.

Chmiel powinien być upakowany w worki, zwy­
kle do tego używane, niediuższe jak 4 arszyny. 
Worki mają być z płótna średniej grubości, bez dziur 
i lat, nie mogą być także szyte na zewnątrz.

Bezpośrednie zawiadywanie jarmarkiem poruczo- 
nem jest deputacji jarmarcznej, pod przewodni­
ctwem prezydenta miasta lub wyznaczonej przez 
mego osoby, ©©składu deputacji tej należą, prócz 
urzędników magistratu, sześciu znakomitszych plan­
tatorów chmielu, handlujących lub przemysłowców, 
wybieranych corocznie przez warszawski oddział To­
warzystwa przemysłu i handlu.
iwm—i— iwui.ii— ■mm mu i«iimmia——

Uśmiechnęli się do siebie i p. Zajączek rozpro­
mieniony wypadł znowu na miasto.

♦
* ♦

Pierwszy spektakl był wcale przyzwoity.
Prawie cały Dudów zjawił się w teatrze, a wła­

ściwie w wielkiej brudnej budzie, gdzie żywe słowo 
rozlegało się jakoś niezbyt dźwięcznie i niezbyt do­
bitnie.

Ogromny trjumf spotkał Adelę.
Chociaż grała tym razem maleńką, podrzędną rol­

kę, otrzymała kilka bukietów...
W pierwszym rzędzie siedział uśmiechnięty pan 

radca Kopyciński i bił brawo z wielkim zapałem...
Ten trjumf Adeli wywołał burzę za kulisami.
Oburzona była przedewszystkiem p. Pieńkowska, 

bohaterka sztuki, która sadziła się na najczulsze ty­
rady i najdramatyczuiejsze zaklęcia.

— Jak Boga kocham—wołała w garderobie, wy­
rzucając z włosów szklane brylanty — dla takich 
durniów nawet grać się nie opłaci, nie opłaci się mar­
nować talentu! Powiedz pani sama, komu oni dają 
dziś bukiety, komu?!

— Nie możemy mieć powodzenia, kiedy taki* są 
między nami...—dodała zgryźliwa pani Koleń.

Tymczasem p. dyrektor Zajączek był w siódmem 
niebie. Otucha wstąpiła mu do serca.

Ale, niestety, otucha, jak szybko przyszła, tak 
wkrótce szybko ulatać zaczęła...

Drugi spektakl już się nie powiódł, trzeci poszedł 
gorzej.

Zbliżał się Wielki tydzień.
W ostatnią niedzielę Palmową teatr zapełnił się 

ledwie do połowy.
frzed kasą skurczeni i melancholijni stali Jankiel 

Psotny i Icek Maliniak, a p. dyrektor Zajączek cał­
kiem serjo bił się po biodrach i całkiem serjo prze­
klinał.

— Nie dam wam nic!—wołał do obydwóch swoich 
doradców—nie dam nic, bo nic nie mam!

— Aj waj! to my panu zaaresztujemy graty...
— Nie zmuesztiyedel jak mi Bóg taiły nia zaare*

Posiedzenia deputacji odbywają się w czasie jar­
marku codziennie.

Doputacja jarmarczna obowiązana czynić w czasie 
jarmarku wszystkie możliwe ułatwienia, tak produ­
centom, jak i nabywcom chmielu, i załatwiać wyni­
kające między nimi nieporozumienia.

Deputacja może wydawać świadectwa o pocho­
dzeniu chmielu na zasadzie świadectw władz admi­
nistracyjnych, jakie złożone zostaną przy dostawie 
chmielu na jarmark.

Na czas jarmarku ustanawia się trzech przysię­
głych meklerów, którzy wybrani będą przez depu- 
tację jarmarczną.

Wysokość wynagrodzenia za czynności meklerów 
wyznaczona zostanie przez deputację jarmarczną.

O każdej dopełnonej na jarmarku tranzakcji han­
dlowej, tak przy udziale przysięgłych meklerów, jak 
i bez nich, należy bezzwłocznie zameldować w kan- 
eclarji deputacji jarmarcznej.

Harlem przeciw Moguncji.
Zapowiedziane w Moguncji uroczystości z okazji 450-le- 

tniego jubileuszu sztuki drukarskiej ożywiły nanowo za­
pomniany już nieco, choć od wieków trwający, spór.

Powszechnie to utarte przekonanie, że najcudowniejsze 
z odkryć cywilizacji nowożytnej, druk, dziełem było Gu­
tenberga i że pierwsza książka drukowana wyszła w świat 
z Moguncji.

W przekonaniu tem pozostaje wielu, bardzo wielu, ale 
nie wszyscy. Bo oto zaledwie cudzoziemiec jaki stanie 
na dworcu „stolicy tulipanów” w Harlem, wnet prowadzą 
go do stóp posągu Wawrzyńca Janzoona Coster’a, jedyne­
go i prawdziwego wynalazcy druku.

Wprawdzie Van der Linde, jakkolwiek sam holender, 
zbudował przeoczoną książkę, w której krok po kroku bu­
rzy „legendę Coster’a”, to przecież inny jego współzio­
mek, Hessels, podniósł rzuconą rękawicę i także w książ­
ce, równie uczonej, wystąpił w obronie praw Harlemu. 
I to ze skutkiem, wynik bowiem rozumowań Hessels’a 
w całej Holandji wprowadzono do podręczników szkolnych, 
w których ani mowy o Gutenbergu, a pełno Coster’a.

Źródło kontrowersu tak się przedstawia:
W „Historji prowincji Holandji’ Hadriana Juniusa 

W jednym z rozdziałów powiedziano:
„W r. 1440-ym żył w Harlem bogaty mieszczanin na­

zwiskiem Wawrzyniec Coster, który dnie wolne od zajęć 
spędzał w lesie w pobliżu miasta. Ulubioną jego rozryw­
ką było wyrabianie z kawałków kory bukowej liter, które 
służyły następnie do zabawy wnukom jego. Wróciwszy 
do domu, układał drewniane litery szeregiem, napuszczał 
je atramentem i całe tym sposobem słowa odbijał na pa­
pierze.

Że nie pozbawionym był zmysłu wynalazczego, Coster 
wnet ocenił korzyści, jakie z zabawy swojej mógł wycią­

gnąć. Z pomocą zięcia swojego, Tomasza Pieterszoona, 
udało mu się przyrządzić czeruidło gęste a tłuste, dla za­
stąpienia niem łatwo ściekającego z liter atramentu zwykłe­
go. Doprowadziło go to do Odbijania całych stronic druku. 
Miałem w ręku pierwszą tym sposobem wykonaną książkę 
p. t. „Speculum talvutionis nostrae*, nieznanego auto­
ra. Kartki tej książki zadrukowane były tylko po jednej 
stronie, a następnie zlepiane ze sobą tak, iż nie znać było 
czystego papieru.

Następnie Coster litery drewniane zastąpił ołowianem! 
i cynowemi; sława jego wzrastała i ze wszystkich stron 
zgłaszano się do niego z pieniędzmi w zamian za wyrób 
nowego przemysłu.’

Ale oto, co dalej o losach wynalazku podaje Junius:
„Niebaczny wynalazca przyjął robotników i to było 

przyczyną jego ruiny, Jeden z jiich, Jan Faust, pod przy­
sięgą dopuszczony do tajemnicy odlewania liter, sposobów 
składania ich razem i w ogóle wynalazku Co stera i zięcia 
jego, korzystając z chwili, w której rodzina pryncypała 
obchodziła święto Bożego Narodzenia, zbiegł, unosząc 
ze sobą cały warsztat drukarski.

Udał się do Amsterdamu, a następnie do Kolonji, wre­
szcie osiadł w Moguncji, gdzie bez przeszkody ciągnął zy­
ski z dokonanego oszustwa. Stwierdzoną jest rzeczą, iż 
w r. 1442-im wydrukował książkę p. t. „A’exandri Gal­
li Doctrinal^ literami, których w Harlem używał Co­
ster.’

Gdyby przytoczone tu przez Juniusa świadectwo z pier­
wszej płynęło ręki, sprawa Gutenberga przegraną byłaby 
bezpowrotnie. Sława jego ograniczyłaby się jedynie do 
zużytkowania materjału, skradzionego przez wspólnika je­
go, Fausta. Ale pomiędzy czasem, w którym padł ofiarą 
oszustwa Coster, a epoką, w której pisał o tem kronikarz 
holenderski, upłynęło lat 128.

Obrońca Harlemu podaje nam wiadomości z trzeciej rę­
ki zaledwie. Odebrał je sam od starego nauczyciela swo­
jego, Mikołaja Gaala, a ten ostatni miał je od jednego 
z towarzyszów Coster’a. Był nim niejaki Cornelis, który 
na starość często ze łzami w oczach opowiadał o dokona­
nej w dzień Bożego Narodzenia ucieczce, kradzieży i oszu­
stwie Fausta. Sypiał nawet z tym ostatnim w jednej izbie.

Akt zejścia Cornelisa odnaleziono w archiwach harlem- 
skich. Towarzysz Costera zmarł w r. 1522-im i przypu­
szczając nawet, iż dożył wieku 82-ch lat, zaledwie zatem 
w r. 1440-ym, t. j. w epoce ucieczki Fausta, miałby 
lat 10.

Podania więc Hadriana Juniusa nie są wolne od bardzo 
poważnych zarzutów, jakkolwiek niejedno w nich szczerą 
jest prawdą: między innemi fakt, iż Coster drukował 
książki w Harlemie, wątpliwość jednak leży w tem, czy 
druki te wcześniejsze były od „listu indulgencyjnego" pa­
pieża Mikołaja V-go i od pojawienia się Biblji, drukowa­
nej w Moguncji.

Zkądinąd nawet świadectwa pochodzenia niemieckiego, 
jak „Kronika kolońska’ Jana Stumpffa z r. 1499 go, 
przemawiają, choć nie wprost, za Harlemem.

sztujecie, bo... bo... no, bo przecież wy macie serca!... 
Poczekajcie, pożyczcie mi jeszcze, ja wam oddam, 
ale poczekajcie, niech mi się uśmiechnie los!

— On sic na pana może zawsze uśmiechać—wtrą­
cił Jankiel Psotny—ale na nas to on się będzie bar­
dzo krzywił...

— Nie będzie, jak was kocham, nie będzie... zo­
baczycie!

— Nu, zobaczymy... ale pieniędzy to już więcej 
nie damy...

— Podłe parchy!—syknął p. dyrektor.
Po spektaklu w hąndclku p. Kurka pan doktór, 

pan burmistrz i pan radca wytłumaczyli bardzo ja­
sno, dlaczego teatr nie ma powodzenia.

— Mój panie—powiedzieli wszyscy trzej p. dyre­
ktorowi Zajączkowi—jakże pan cheupz.,, teraz święta, 
ktoby tam myślał o teatrze... Poczekaj pan, uzbrój 
się pan w cierpliwość!

— Cierpliwość, panie—wtrącił już sam od siebie 
pan doktór—.dokonywa cudów, przebija skały!
. Pan Zajączek ze spuszczoną smutnie głową słu­

chał, a gdy po północy wracał do żółtego domku nad 
rzeczką, tak monologował:

— Ot los! ot szczęście!... I co ja teraz zrobię?... 
rany boskie, co ja zrobię?... A toż oi łajdacy mnie 
zjedzą, zagryzą!... Co prawda, mieliby rację...

Wsunął się po cichu do pokoju, jeszcze cisząj zło­
żył swe umęczone ciało na posłaniu, a wczesnym 
rankiem bardzo ostrożnie wymknął się na miasto.

Nie pokazał się dzień cały swoim „ludziom...”
We wtorek był ostatni spektal, ostatnia deska ra­

tunku.
— Jak się nie powiedzie — szeptał do" siebie pan 

Zajączek — to nie będziemy mieli co jeść... A tu 
święta.... te bestje myślą o święconem!... Okro­
pność! okropność!

Nie powiodło się — na złość czy nie na złość, do­
syć, że nie powiodło się... W teatrze było pusto, 
zimno, smutno, za kulisami zaspanie chodziły jak 
złe dusby, a panowie, jak aiedoaali samobójcy... I 
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Straszny rwetes powstał w środę w żółtym domku 

nad rzeczką.
— Natychmiast wyjeżdżam i rzucam dyrektora!— 

wołała dramatyczna pani Pieńkowska — mam trzy 
engagementsgŃe potrzebuję łaski, nie potrzebuję gło­
du!... natychmiast wyjeżdżam!

— Bzi bzia\—zawołał komik Szopski—a za co?...
Pan Zajączek latał jak opętany. Znosił najroz­

maitsze produkta, które już Bóg jeden wie zkąd i 
jak wydostawał i rozdawał drżącemi rękoma drobne 
sumki d conto...

— Ostatni grosz!... ostatni grosz! — szeptał przez 
zęby.

* , *
Nadszedł Wielki piątek.
Dudów przybrał szatę odświętnie żałobną.
Zwłaszcza po południu tu i owdzie pozamykano 

sklepy, a cały strojny tłum mieszkańców wyległ n» 
rynek i tłoczył się do kościoła Najświętszej Panny 
Marji.

W starym kościele pięknie bardzo ubrano gróh 
Zbawiciela. Otoczono go krzewami, monstrancje 
przysłonięto różową gazą, a gdzieś po kącikach p»' 
zawieszano klatki z kanarkami, które dzień cały 
ćwierkały radośnie. , .

Już prawie nad wieczorem przyszła do kościoła 
panna Ądela z p, Juljanem,

Ona uklękła, on stanął obok niej i patrzył t0 
grób, to po ludziach, co się do grobu cisnęli-

Był blady i smutny, jak na „amanta serjo” 
stało. Długa almawiwa bardzo ładnie układała s e 
na jego wyniosłej i smukłej postaci. Mćgl 
wrażenie... Kto wie, czy o tem nie wiedział1 dla ’ 
go z taką dumą spoglądał na tych wszystkich, co fe' 
potrącali i nie zwracali nań żadnej uwagi..

Po krótkiąj modlitwie panna Adela 
zwolna wyszła z kościoła.

— Może pójdziemy się przejść? —- zapytał p- 
Ijan, gdy wyszli na ulicę.—Czas taki ładnyl

(D, C. M.)
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Stwierdza on, iż sztuka drukarska wynaleziona została 
w Moguncji, ale pierwsze jej próby pochodzą z Holandjl, 
a mianowicie .Gramatyki łacińskie Donata’.

Z pomiędzy 21 egzemplarzy gramatyk tych, przechowa­
nych do tej pory, żaden nie nosi ani daty, ani nazwiska 
drukarza lub miasta. Na jednym tylko spotykamy ponad 
tytułem nazwisko papieża Piusa 11-go, który wstąpił na 
tron w r. 1458-ym. Książka zatem, o której mowa, nie 
mogła być drukowana przed tą datą. Ażeby więc prawo 
pierwszeństwa Moguncji zachwiać, należałoby przedsta­
wić książkę starszą od .listu indulgencyjnego” Mikołaja 
V-go, ogłoszonego w r. 1554-ym.

Dotąd nie dostarczono dowodu tego, spór zatem trwa 
dalej i kto wie, czy chwilowo zwycięstwo miasta nadreń- 
skiego nie odwróci się z czasem na stronę .stolicy tulipa­
nów”. (=)

~ wiadomoścT bieĄc¥
«- Wskutek przedstawień warszawskiego komite­

tu giełdowego i zarządu kolei terespolskiej, wniesio­
nych do departamentu kolejowego przy ministerjum 
finansów o zastosowanie prerogatyw, wskazanych 
w cyrkularzu tego departamentu z d. 16-go lutego 
1889-g-o roku za nrem 5747, i do transportów zboża, 
przewożonych z zatrzymaniem w warszawskich ma­
gazynach ’składowych, na okaziciela, kwestia ta 
wniesiona została do programu zajęć IV-go ogólnego 
ąjazdu w sprawach taryfowych.

= Wskutek otrzymanego cyrkularza od głównego 
larz.ądu spraw prasowych, p. o. oberpolicmajstra 
zawiadamia, iż drukowanie w litografjach i drukar­
niach na obstalunek handlujących herbatą, bande­
roli do przyklejania na paczkach z herbatą, nie mo­
że się odbywać bez przedstawienia specjalnych po­
zwoleń departamentu celnego.

= Dla obejrzenia wszystkich łódek, znajdujących 
cię na Wiśle, a używanych do przewozu, jak również 
dla oznaczenia ilości osób, które mogą się w każdej 
z nich pomieścić bez niebezpieczeństwa, dla wybra­
nia miejsca na przystanie, wskazania, jakie i gdzie 
mają być urządzane zejścia do łódek i t. d., 
wyznaczoną została nad. 16-ty b. m., na godz. 11-tą 
przed południem, komisja, złożona z inżenierów 
miejskich: Sumińskiego i Okonia, deputata ze strony 
policji i zarządzającego inspekcją splawną na Wiśle 
i Bugu. 

= Zamierzając wkrótce dokonać rewizji omnibu­
sów, kursujących z piecu Bankowego i Krasińskich 
na Pragę, oraz omnibusów wysyłanych z hoteli i po­
koi umeblowanych na dworce kolejowe, p. o. ober­
policmajstra poleca komisarzom cyrkułowym bez­
zwłocznie oznajmić właścicielom rzeczonych omni­
busów, aby postarali się doprowadzić je do należy­
tego porządku w myśl obowiązującej instrukcji, 
uprzedzając, że omnibusy, nieodpowiadające odno­
śnym warunkom, nie będą mogły kursować. Stan­
greci omnibusów winni podczas rewizji przedsta­
wić książeczki legitymacyjne lub paszporty, oraz 
książki służbowe.

= Po lewej stronie szosy powązkowskiej, pomię­
dzy plantem kolei obwodowej i murem cmentarza po­
wązkowskiego, puszczono w ruch nową fabrykę 
krat i okuć żelaznych, będącą własnością skarbową. 
Robotników zebrano pośród tutejszych rzemieślni­
ków i pracowników fabrycznych. Do użytku fabry­
ki przy plancie kolei obwodowej tuż za cmentarzem 
mahometańskim zbudowano rampę wyładunkową, 
do składu zaś gotowych wyrobów stanie przy murze 
cmentarza powązkowskiego murowany magazyn.

«= Zamknięty od pewnego czasu, z powodu grun­
townej restauracji, Instytut położniczy, w dniu dzi­
siejszym rozpoczął na nowo przyjmowanie chorych 
kobiet.

= Profesorem zwyczajnym na katedrze zoologji 
Uniwersytetu warszawskiego mianowany został p. 
Nasonow, dotychczasowy nadzwyczajny profesor 
tego uniwersytetu. 

= Członek warszawskiego sądu okręgowego, rz. 
r. st. Holm* w dniu wczorajszym powrócił zguberuji 
grodzieńskiej.

= W dniu wczorajszym przyjechali do Warsza­
wy: nadzwyczajny pełnomocnik serbski, minister Pe- 
troniewicz z Wiednia i profesor uniwersytetu r. t. dr. 
Nowacki z Berlina. 

=• JE. ksiądz de la Passardier-Jourda n, biskup 
rzymsko-katolicki, przyjechał w dniu wczorajszym 
1 Wiednia i zamieszkał w hotelu Europejskim.

=■ Z teatru i muzyki.
* Jutro w teatrze Letnim opera Verdiego „Bal 

•naskowy”.
Partję tenorowa śpiewa p. Migliori.

„Kłusownicy7* ukażą się jutro po raz czwarty na 
deskach teatru Nowego.

* Dzisiejsza nowość teatru Letniego: „Ojciec Mar- 
cjala” powtórzoną będzie w piątek.

* Ze sztuki „Sprawa Clómenceau” odbyła się pró­
ba czytana.

Głośny ten utwór wejdzie na repertuar teatru Le­
tniego.

* P. Kwieciński obejmuje partję Arnima w „Sym- 
plicjuszu77, śpiewaną przez p. Rapackiego, który u- 
dae się ma na urlop.

* Teatr Nowy wystawi obecnie trzyaktową naj­
nowszą krotochwilę Aleksandra Bissona p. t. ^Nie- 
boszczyk Toupinet”.

Z utworów lżejszego pokroju rzecz ta odniosła 
w Paryżu ubiegłego sezonu sukces największy.

== Do Częstochowy;
W dniu dzisiejszym, około południa, wszystkie 

trzy kasy biletowe na stacji Warszawa kolei wie­
deńskiej były oblężone przez zbity tłum.

Powodem tego nadzwyczajnego zbiegowiska była 
sprzedaż biletów do pociągu spacerowego, który ju­
tro rano wyjdzie na odpust Wniebowzięcia N. P. Ma- 
rji do Częstochowy.

Pociąg ten powróci do Warszawy w sobotę nad 
wieczorem. 

= Na odpust.
Jutro rano z kościoła św. Stanisława i Wawrzyń­

ca na Woli wyjdzie kompanja warszawska do Ro­
kitna na odpust Wniebowzięcia N. Panny Marji.

Na intencję pątników odprawiona będzie woty wa, 
po której zebrani otrzymają błogosławieństwo na po­
dróż.

Kompanja wyjdzie o godz. 8-ej i pół rano.
Powrót nastąpi w d. 16-ym m. bt
«= Wycieczka ogrodnicza.
Ruchliwe Towarzystwo ogrodnicze wstępuje w r. b, 

na nowe tory, które znakomicie mogą rozwinąć 
działalność pożytecznej instytucji.

Z inicjatywy dra Markiewicza, popartej uchwałą 
ogólnego zgromadzenia, urządzane sa obecnie eks- 
kursje ogrodnicze do bliższych i dalszych okolic 
kraj u.

Po zwiedzeniu plantacyj warzywniczych na Woli, 
urządzono onegdaj dalszą wycieczkę, bo aż do No­
wej Aleksandrji i okolic Kazimierza.

Wyjazd nastąpił w poniedziałek rano pod prze­
wodnictwem trzech doświadczonych specjalistów, pp. 
Wincentego Hosera (prezesa sekcji pomologicznej), 
Piotra Hosera i Franciszka Szaniora. ■

W Nowej Aleksandrji przyjmował gości ogrodnik 
instytutowy, p. Franciszek Różyczek.

Zwiedzono piękny park tameczny, sad owocowy, 
wzorowo utrzymany i kolekcję pięknych roślin cie­
plarnianych.

Czas naglił, więc musiano wiele szczegółów pomi­
nąć, zwłaszcza, iż nazajutrz, t. j. we wtorek, o świcie 
trzeba było wyruszyć do Kazimierza.

Niema okolicy w kraju tak obficie zadrzewionej 
wyłącznie drzewami owocowemi, jak brzegi Wisły 
pod Kazimierzem.

Oprócz właścicieli folwarków, każdy prawie ko­
lonista posiada tu swój sad, a dochód z owoców dla 
wielu stanowi większe zyski, niż ze zboża.

Wszystkie sady znaleziono wzorowo prowadzone, 
ujemną zaś stroną przedsiębiorstw jest wypuszczanie 
sadów handlarzom, którzy niszczą drzewa.

Dzierżawcy ci nader niechętnie przyjmowali człon­
ków Towarzystwa ogrodniczego, każąc sobie za ka­
żdą zjedzoną gruszkę lub śliwkę dobrze płacić.

Ponieważ czas szybko biegł i do pociągu się śpie­
szono, musiano więc zaniechać zwiedzenia ogrodów 
w Klientowicach p. Kleniewskiego i Zastowie.

Po obejrzeniu Kazimierza zmęczone grono po­
wróciło na stację Nowa-Aleksandrja i wczoraj wie­
czorem stanęło w Warszawie.

Specjalne sprawozdanie w formie naukowo-pra­
ktycznych spostrzeżeń z odbytej wycieczki ukaże 
się w Ogrodniku polskim.

Wszyscy doszli do wniosku, iż dwa dni na dąlsze 
ekskursje nie wystarczają.

W niedzielę, d. 24-go b. m., odbędzie się wycieczka 
w okolice Nowo-Mińska, a w początkach września 
jest zamiar zrobienia ekskursji do Lodzi i okolic, 
gdzie ogrodnictwo owocowe i warzywne znakomicie 
się rozwinęło. 

■= Wyprawa wioślarzy.
Grono dzielniejszych członków Towarzystwa or­

ganizuje na nadchodzący czwartek, t. j, jutro, wielką 
wyprawę spacerową, mającą raczej charakter etno­
graficzny.

Wioślarze udają się do Góry Kalwarji, po drodze 
jednak zatrzymają się nad Pilicą, zwiedzą to miasto, 
jakoteż zuane a nad brzegiem Wisły położone 
ruiny.

= Wystawa gołębi.
Jeden z wielu bardzo tutejszych miłośników gołę­

bi zamierza jeszcze w końcu r. b. urządzić wystawę 
tego ptactwa i przedmiotów mających ścisły związek 

« jego hodowlą oraz środków tępienia jastrzębi, kro- 
gulców i innych nieprzyjaciół gołębiego rodu.

Szczegóły tej wystawy, po dopełnieniu formalno­
ści, mają być ogłoszone drukiem.

= Żegluga.
Z powodu krótszych dni statki parowe Fajansa 

wychodzić zaczną wcześniej.
Z d. 15-ym b. ra. statki kurjerskie wychodzić ma­

ją z Warszawy do Płocka nie o godzinie 1-ej po po­
łudniu, jak dotąd, lecz o godzinie 11-ej zrana.

= Turyści amerykańscy.
Po węgierskich i angielskich mamy teraz amery­

kańskich turystów.
Grono to złożone z kilkunastu osób, zamieszkuje 

w hotelu Francuskim.
Turyści zwiedzają nader szczegółowo miasto, a 

wczoraj odbyli wycieczkę do Wilanoiwa.
Między amerykanami znajduje się artysta-ryso- 

wnik szkicujący gmachy, ulice i rozmaite typy.
Turyści odbywając kilkomiesięczną wycieczkę po 

wschodzie Europy, zamierzają wydać zbiorowy opis 
podróży, opatrzony licznemi ilustracjami.

= Sędziwy żebrak.
W dzielnicy placu Trzech krzyży, obchodzi miesz­

kania czerstwo wyglądający staruszek, któremu je­
dnak nogi odmawiają już posłuszeństwa, ręce się 
trzęsą i wzrok szwankuje.

itiedy żebrak, prosząc o jałmużnę w domu pod 
nrem 6-ym na Brackiej, oznajmił, że ma przeszło sto 
lat wieku, któś wyraził wątpliwość.

Wówczas starzec wydobył kopję własnej metryki.
Z dokumentu powyższego okazuje się, iż staru­

szek nazywa się Dominik Czułek, urodzony d. 17 go 
marca 1789 go r., we wsi Palcowa, w parafji Ko 
wnp.

Żebrak więc liczy 101 lat wieku.
= Szumiał...
Oryginalnie się zabawił niejaki Bronislaw Fr., zaj­

mujący posadę numerowego w jednym z tutejszych 
hoteli.

Na ćwiartkę numeru loteryjnego, znajdującego się 
w posiadaniu Fr., padła w zeszłotygodniowem cią­
gnieniu wygrana, która, po natychmiastowem zdy­
skontowaniu, uczyniła młodzieńca posiadaczem 800 
rubli.

Pracowity i skromnie prowadzący się numerowy 
uczul szaloną chętkę raz dobrze pohułaó.

Uzyskawszy w sobotę urlop i, dawszy zastępcę, 
rozpoczął hulankę.

Towarzysze łatwo się znaleźli i w poniedziałek 
wieczorem Fr. był już bez grosza, a wczoraj rano 
objął swe obowiązki.

Z wygranej pozostał mu jedynie garnitur tużurko- 
wy, cylinder, no... i wspomnienie dwudniowej hu­
lanki.

= Nieostrożna jazda.
Wóz roboczy, którym powoził Josek Dabuś, przejechał na 

ul. Wolowej 7-letniego Konstantego Chojnackiego.
Malca wydobyto z pod kół ze złamaną nogą i ciężką raną 

w głowie.
Kozalja Drużyńska, żona czeladnika szewekiego, w przejściu 

przez ul. Wileńską została najechaną przez bryczkę wło­
ściańską.

Drużyńska poniosła bolesne obrażenia i w parę godzin pó­
źniej urodziła nieżywe niemowlę.

Życiu poszwankowanej grozi niebezpieczeństwo, a sprawca 
wypadku zdołał umknąć bezkarnie.

Konstanty Jesion, syn kolonisty z Brudna, galopując, 
przewrócił Ludwikę Mazurkiewiczową, żonę robotnika.

Upadek był tak silny, iż Mazurkiewiczowa złamała nogę, 
a nadto kopytem konia została ciężko zranioną w głowę.

= Przy pracy.
W fabryce posadzek i wyrobów stolarskich Tworkowskie­

go, pod nr. 79-ym przy ul. Czerniakowskiej, stolarz Daniel 
As obciął sobie nieostrożnie heblem automatycznym dłoń le­
wej ręki.

Poszwankowanego, po udzieleniu pomocy lekarskiej, odwie­
ziono do domu.

Tomasz Kalik, robotnik, reparując maszt na berlince, spadł 
ze znacznej wysokości.

Odbiwszy się o brzeg statku, Kalik wpadł do wody.
Tonącego wydobyto w stanie bezprzytomnym.
Kalik ma zwichniętą nogę i bolesną ranę w głowie,
= Wściekły pies.
W podwórzu domu pod nr. 59-ym przy ul. Niskiej ukazał 

się pies wściekły, który pokąsał chłopca, Bolesława Bielec­
kiego.

Pokąsanego odesłano do dra Bujwida,
= Zamachy samobójcze.
W dniu wczorajszym jakaś nienrłoda kobieta, spacerując po 

walo praskim, rzuciła się w nurty Wisły. .
Spostrzegł to Stanisław Brzeziński i bez namysłu wskoczył 

do wody z ratunkiem dla tonącej.
Desperatka stawiała energiczny opór.
Zdawało się, iż Brzeziński pójdzie z nią razem na dno.
Nareszcie kobieta straciła przytomność, co pozwoliło dziel­

nemu wybawcy wydostać się na wierzch i z nieznajomą do 
blpogotrzeźwieniu zemdlonej, odwieziono ją do szpitala pra- 

SkTn°ókizało sie. iż desperatka nazywa się Marjanna Kaczo­
rowska liczy 64 lat wieku i mieszka stale w Częstochowie.

Kaczorowska przyjechała do Warszawy dla otrzymania ja­
kiejś sumy, locz dłużnika nie zastała.

Brak faudusłu doprowadził K. do rozpaesy,
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Biedna kobieta po doznanych wzruszeniach mocno się roz­
chorowała.

Na Woli ogrodnik Pchliński został przebudzony groźnem 
ujadaniempsów.

Mniemając, jż to złodzieje, wyszedł do ogrpdu i zastał wi­
szącego na drzewio człowieka.

Dzięki szybkiemu przecięciu postronka, wisielca uratowano.
Jest to Roman Rumiński, cierpiący obłęd umysłowy.
= Pożary.
Dziś rano na dworcu kolei petersburskiej, w sali pasażer­

skiej, z niewiadomego powodu zapaliła się rama okienna. 
' Miejscowa słiużba cgioń stłumiła.

Dziś, o godz. 12-ej w południe, w domu pod nr. 18-ym przy 
ul. Widok, od gotującej się smoły zapaliły się różne szmaty.

Przybyły na mńejsce oddział straży z Nowego Świata ogień 
w zarodku ugasił.

Za rogatkami petersburskiemi, od nieostrożnie rzuconego 
niedopałka papierosa, zapalił się wóz z sianem.

Konio natychmiast odprzęgnięto, a wóz z sianem spłonął 
doszczętnie.

Straty, poniesione przez pożar wiatraka i domu pod nr. 10-ym 
przy ul. Obozowej, zostały obliczone na 5,000 rs.

Nowy przytułek.
Jak wiadomo, Towarzystwo dobroczynności w bud­

żecie wydatków przeznacza pewną sumę na utrzy­
manie przytułków dla biednych rekonwalescentów, 
wychodzących ze szpitali.

Dotąd uczuwać się dawał brak odpowiednich lo­
kali na pomieszczenie rekonwalescentów, dzierża­
wione bowiem domy, jeden przy ulicy Dzielnej, dru­
gi przy ulicy Stawki, nie odpowiadały potrzebom.

Dzięki jednaik ofiarności małżonków pp. Henryka 
i Kamili Loevy, którzy ofiarowali sumę 60,000 rs. 
na budowę domu na pomieszczenie rekonwalescen­
tów, wszelkie dotychczasowe niedogodności usunięte 
zostaną jeszcze wr. b., budową bowiem nowego gma­
chu .jest jttż ukończoną i brak tylko urządzeń we­
wnętrznych.

Nowy dom wzniesiono przy ulicy Dzielnej w po­
bliżu okapów na posesji nr. 51.

Jest to budynek okazały, w stylu renesansu nie- 
mieckicgo, składający się z suteren, parteru, jedne­
go piętra i poddasza; mury na zewnątrz nietynko- 
wane.

Od ulicy odgradzają posesję wysokie sztachety 
żelazne na podmurowaniu, przed budynkiem urzą­
dzono podjazd i dość obszerny dziedziniec.

Okna frontowe w liczbie 11-tu mają światło pół­
nocne i tyleż okien wybito od strony południowej.

W gmachu mieścić się będą dwa przytułki: na le­
wem skrzydle chrżeścjanie (18 mężczyzn i 15 ko­
biet), na prawem skrzydle tyluż izraelitów, czyli ogó­
łem 66 osób.

Każdy przytułek będzie miał oddzielny zarząd 
i administrację, a łączyć się będą tylko wspólną 
bramą.

Do obu przytułków prowadzą oddzielne schody 
kamienne, z okładami drewnianemi.

W suterenach mieszczą się-kuchnie, oddzielnie dla 
chrześcjan i izraelitów, 'tudzież pralnia, mieszkania 
dla służby żeńskiej, piec dezinfekcyjny do oczysz­
czania garderoby rekonwalescentów, a po skanalizo­
waniu ulicy Dzielnej, będzie urządzona łazienka 
z ciepłemi natryskami.

Na parterze, ód frontu, znajdują się kancelarje 
obu zarządów i mieszkanie intendenta, od strony zaś 
południowej dwie sale jadalne: jedna dla chrześcjan, 
druga dla izraelitów, w Których zasiadać będą do 
stołu wspólnego mężczyźni i kobiety.

Obok sal jadalnych urządzono kredense, do któ­
rych podawane będą potrawy z suteren za pomocą 
specjalnych wind, osobno dla chrześcjan i osobno 
dla żydów.

Na piętrze, od frontu, w obszernych salach na le­
wem i prawem skrzydle budynku stanie po 18 łóżek 
dla mężczyzn i od południowej strony po 15 dla ko­
biet

Sypialnie frontowe męzkie mają po cztery olbrzy­
mie okna; sypalnie kobiet są trochę mniejsze o dwóch 
oknach.

Do sypialni przylegają umywalnie, osobna dla 
mężczyżn i kobiet z posadzką mozajkową.

Wody dostarcza wodociąg miejski i studnia miej­
scowa, w której wyjątkowo jest zdrój obfity 
i zdrowy.

Oświetlenie gazowe. Piece kaflowe, wentyla­
cyjne.

Za domem od strony południowej będzie urządzo­
ny w jesieni ogródek.

Wygląd zewnętrzny gmachu jest efektowny.
Budową kierował budowniczy p. Gustaw Selmiejke.
W przytułkach owych biedni rekonwalescenci bę­

dą mogli przebywać cały tydzień zcalkowitem utrzy­
maniem.

Ponieważ rekonwalescenci, wychodząc na miasto 
w interesach własnych, nie mogą w oznaczonej go­
dzinie gromadzić się przy stole, kuchnia urządzoną 
jest w ten sposób, iż w każdej porze dnia rekonwa­
lescenci otrzymają należne porqje# I

Poświęcenie i otwarcie nowego przytułku nastąpi 
w d. 1-ym października r. b. —&-•

NOTATNIK TERMINOWY.

— Jutro, o godz. 7-ej wieczorem, odbędzie się kwartalna 
sesja zgromadzenia tapicerów w mieszkaniu starszego przy 
ulicy Mazowieckiej pod A'ś 10-ym.

— D. 14-go b. ra., w zarządzie dóbr państwowych w guber- 
nji suwalskiej i łomżyńskiej w Suwałkach, odbędzie się licy­
tacja na dzierżawę połowu ryb w jeziorach wigierskich w po­
wiatach: suwalskim, augustowskim i sejneńskim od rs. 4,598 
kop. 35 rocznie.

— D. 14-go b. m., w rządzie gnbornjalnym suwalskim, od­
będzie się licytacja na przebudowę i naprawę szosy i narzędzi 
drogowych na traktach: suwalsko-sejneńskim i sejnońsko-gro- 
dzieńskim w obrębie powiatu sejneńskiego od rs. 8,149 
kop. 51.

— D. 14-go b. m., w rządzie gubernj alnym suwalskim, od­
będzie się licytacja na zrobienie i naprawę narzędzi drogowych 
na traktach: wołkowysko-władysławowskim i władyslawow- 
sko-szackim w powiecie włauysławowskim od rs. 2,794 
kop. 36.

— D. 14-go b. m., w urzędzie powiatowym lipnowskim, od­
będzie sie licytacja na 3 letnią dzierżawę dochodu kasy miej­
skiej z rzezi bydła w szlachtuzie miejskim od rs. 950 rocznie.

— D. 14-go b. m., w magistracie radomskim, odbędzie się 
licytacja na 3-letnią dzierżawę dochodu kasy miejskiej radom­
skiej z opłaty mostowej na rzece Mlecznej w Radomia od rs. 
1,257 kop. 25.

— ’ *—«aoa». >— ■ «■

Ś-W I A.

X Straszny wypadek. Z Drezna piszą do nas o stra­
sznym iście wypadku: „Przed kilkoma tygodniami przyby­
ło tu młode małżeństwo pp. Dwernickich. Niedawno, gdy 
pan D. wyszedł po bilety do teatru, w pokoju hotelowym, 
w którym pozostała pani D. dla wykończenia toalety, od 
świecy zapaliła się firanka. Wystraszona kobieta, woła­
jąc o pomoc, weszła na stół, aby płomienie ugasić. Na 
krzyk przybiegł kelner, który zajął się gaszeniem ognia, 
wołając na panią D., aby ze stołu zeskoczyła. Przerażo­
na usłuchała jego rady, lecz zamiast skoczyć na pokój, 
wyskoczyła przez okno z trzeciego piętra! Nieszczęśliwa 
na chwilę nie straciła przytomności, nie mogła tylko po­
jąć, dlaczego tak długo nie spada na podłogę. Straszny 
ten wypadek pani D. przypłaciła zdruzgotaniem obu nóg. 
Można sobie wyobrazić przerażenie męża, gdy po powrocie 
z biletami do teatru znalazł żonę na łożu boleści.”

X Śmiała oszustka. Juliette’a Pourpe, głośna przy­
jaciółka Boulangera, stawała przed sądem policji popraw­
czej w Chartres pod zarzutem śmiałego oszustwa. Juliet­
te’a, posiadając wszystkiego 70 fr. gotówki, udała się do 
Taury, i tutaj nabyła i objęła na własność jeden z miej­
scowych hoteli. W cztery miesiące później wyprowadziła 
się cichaczem, ukrywszy poprzednio w sąsiedztwie 10 pak 
z bielizną, strojami i różnemi wartościowemi przedmiota­
mi. Wierzyciele stracili na tein 15,000 fr. Sąd skazał o- 
szustkę na 2 lata więzienia.

X Stanley wraz z małżonką, po spędzeniu miodo­
wego miesiąca wr Melchet Court, powrócił do Londynu. 
Po krótkim tu pobycie, młodzi małżonkowie zamierzają 
wyjechać za granicę Anglji. Stanley, po przebytej choro­
bie, przyszedł już zupełnie do zdrowia.

X Stracenie Kemmlera, o którem w swoim czasie 
podaliśmy wzmiankę pobieżną, wciąż jeszcze zajmuje uwa­
gę prasy zagranicznej. Do szczegółów o samej wstrętnej 
egzekucji dołączają obecnie rezultaty sekcji, odbytej na 
trupie. Mózg skazańca ważył 48 uncyj. W naczyniach 
krwionośnych, znajdujących się pomiędzy mózgiem a cza­
szką, znaleziono krew czarną, jak węgiel. Ciecze orga­
niczne wszystkie wyparowały. Czaszka nawet częściowo 
ulegla'spaleniu. Najsilniej spieczone było miejsce u pod­
stawy kręgosłupa, w którem ciała dotykał jeden z drutów 
łącznikowych maszyny elektrycznej. W mleczu pacierzo­
wym prąd żadnych zmian nie wywołał. Krew uj awniała 
pewne skłonności do ścinania się szybszego, niż zwykle. 
Woda w gąbkach łączników wyparowała. Obecnie do­
piero wiadomo, iż pomiędzy pierwszem wyładowaniem ma­
szyny elektrycznej a drugiem upłynęło całe 7 minut, lu­
dzie bowiem, obsługujący maszynę, która o 500 stóp od­
dalona była od izby egzekucyjnej, po pierwszem wyładowa­
niu rozbiegli się i dopiero po dłuższej przerwie znaleźli się 
powtórnie na stanowisku. Lekarze utrzymują, iż minuta 
jeszcze spóźnienia, a Kemmler byłby się zupełnie ocucił. 
Edison orzekł, iż prąd elektryczny źle był zastosowany. 
Łączniki (elektrody) bowiem maszyny powinny być przy­
mocowane do rąk, lecz nie do głowy, na której włosy złemi 
są przewodnikami elektryczności, przyczem przedostawa­
nia się płynu przez czaszkę już samo osłabiło siłę prą­
du. Trzydzieści wypadków śmiertelnych od uderzenia 
prądu elektrycznego, jakie dotąd wydarzyły się w Nowym 
Jorku, stwierdzają najlepiej, iż elektryczność, właściwie u- 
żyta, z należytym skutkiem stosowaną być może do trace­
nia na śmierć skazanych.

-: Ś. P- Józefa z Kamińskich Maliszewska, 
po długich cierpieniach, opatrzona św. sakramentami, przeży­
wszy lat 77, w d. 12 sierpnia r. b. przeniosła się do wieczności. 
Bołostaii w ciężkim smutku ayuzcórką, zapraszają krewnych,

przyjaciół! znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mają­
ce w dniu 14-ym sierpnia, tj. we czwartek, o godzinie lO-ej 
zrana, w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, 
a następnie na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż 
kościoła, o godzinie 5-ej po południu, na cmentarz powąz­
kowski. —2807—

Ś. ♦ P.
Ludwik Adolf

NEUGEBAUER,
DOKTÓR MEDYCYNY,

profesor Cesarskiego warszawskiego uniwer­
sytetu, kawaler orderów,

po krótkich cierpieniach, zmarł w Berlinie dnia 9-go sier­
pnia r. b., przeżywszy lat 69. W głębokim smutku po­
została rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół, kolegów i 
znajomych na wyprowadzenie zwłok dnia 14-go sierpnia, 
tj. we czwartek, o godzinie 6-ęj po południu, z kaplicy | 
przy ulicy Mylnej na cmentarz ewangelicko-augsburski. | 

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —2795— i]

i Ś. p. KACPER ŚLIWICKI,
emeryt, urzędnik drogi żelaznej warsz.-wied. i warsz.-bydg., 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, 
zmarł dnia 12-go sierpnia 1890 r., przeżywszy lat 72. W głę­
bokim smutku pozostali: żona, córka, zięć i wnuczka, zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń­
stwo odbyć się mające w kościele Wszystkich Świętych na 
Grzybowie, w dniu 14-ym b. m., tj., we czwartek, o godzinie 
10-ej zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i 
z tegoż kościoła, o godz. 6-ęj po poi. na cmentarz powązkowski.

t Ś. p. Mięcia Klippel, 
jedyna córeczka Teodora i Anny małżonków Klippel, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 12 go b. ni., 
przeżywszy lat 7. W głębokim i nieutulonym żalu pozostali 
rodzice zapraszają krewnych, życzliwych i znajomych na wy­
prowadzenie zwłok dnia 14-go sierpnia to jest we czwartek, 
o godzinie 6-ęj po południu z kościoła św. Antoniego (po-rc- 
formackiego), na cmentarz powązkowski. —2808

i Ś. p. AGATA ze SZCZYGIELSKICH 

STYPIŃSKA, 
po długiej i ciężkiej chorobie, zmarła dnia 12 siorpnia 1890 r. 
Pozostali w nieutulonym żalu synowie, synowa i wnuki zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałbbno nabożoń- 
Btwo-odbyć się mające w kościele WW. Świętych na Grzybo­
wie dnia 14-go sierpnia, to jest we czwartek, o godzinie 10-ej 
zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok zaraz po nabożeń­
stwie na cmentarz powązkowski. —2814

+ Ś. p. TYTUS POŹNIAK,
syn fabrykanta, w dniu 12 sierpnia, powiększył grono anioł­
ków, przeżywszy zaledwie lat 4 mieś. 4. Ciężko dotknięci tyra 
ciosem rodzice zapraszają krewnych, życzliwych i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok w dr 14-ym b. m., to jest we czwartek, 
o godzinie 2-ej popołudniu z cerkwi prawosławnej przy ulicy 
Modowej na cmentarz wolski. _ 2808—

t W sobotę, to jest dnia 16-go siorpnia r. b., o godzinie ll-ej 
zrana, w kościele św. Krzyża, za duszę

ś. p. Stanisława del Campo-Scipio, 
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne, na które pozostała 
żona wraz z dziećmi i rodziną zaprasza przyjaciół i kolegów 
zmarłego. —2789—

t Rodzina ś. p.

za współudział w oddaniu ostatniej posługi drogim szcząt­
kom zmarłego, jak również za okazanie szacunku i miłości 
dla niego, przesyła uczestnikom smutnego obrzędu serde­
czne podziękowanie, nadmieniając, iż szacunek i miłość ta 
jaką zmarły zostawił między kolegami i podwładnemi, 
będą balsamem na zbojale ich serca i gwiazdą przewodnią 
na dalszej drodze ich życia. Oby wam to Bóg stokrotnie 
wynagrodził. —2802—

NADESŁANE.
— Papierosy odznaczające się niezwykłą do­

brocią „Carmen" i „Krakowskie" po rs. 1. 
„ Hycar" i „Fortuna”, po kop. 60 za 100 
sztuk (w bibułce ryżowej i mais), fabr. Br. Ssap* 
ssał, są do nabycia w wielu dystrybucjach w War* 
szawie i na prowincji, poleca Skład Główny 9P 
Uluinickiego i Ś-ki. ~

, Z.1UZ.U11U Z. 1UUUŁU«»V" . ę 
zkad ich Bóg prowadzi 

a io. Omal, że nie 
„Jakto z Prus? Z J«- 
_A jakżeście się tam

■ ■ „Nie zawra- 
i” —

Grazdanin opowiada o kolonistach niemieckich 
w Krymie:

„Przed kilkoma dniami byłem na stacji Biuk-Ou- 
lar, kolei łazowsko-tyraspolskiej. Zauwazyvvszy na 
dworcu kolejowym grupę, złożoną z robotników ma- 
łorussskicb, spytałem, i . ~
„Z Prus” — odpowiedzieli mi na to. 
podskoczyłem ze zdumienia, 
kich Prus?” „A tak z Prus.” 
dostali?” „A uo, z gub. połtawśkicj". „Nie zawra­
cajcie głowy, żeście byli w Prusach; to bajki 
odparłem. „A, panoczku, taj hodr, co to dawno p 
dobno Krymem się nazywało. Krym tam może i uyb 
ale teraz, to już całkiem „niemieckie tam tipsy • 
Robotnicy, jak Sie dowiedziałem, sprowadzeni y
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przez jednego z niemców, kolonistów, osiadłych 
w Krymie, który jednak zawiedziony w swej nadziei 
na dobre plony, odprawił wkrótce robotników. Jak 
zaś obchodzą się koloniści niemieccy z robotnikami 
swymi, widać z następującego opisu:

„Na tej samej stacji w dwa dni później ujrzałem 
następujący widok: na platformie leża! chory: wie­
śniak, którego odzież i cierpiący wyraz twarzy spra­
wiały bardzo przygnębiające wrażenie. Był to wło­
ścianin z gub. kijowskiej, Petlenko, którego najął 
do roboty pewien kolonista-niemiec, mający grunta 
o kilka wiorst od stacji. Petlenkę uderzył w bok 
rozwścieczony byk kolonisty. Niemiec zaś, ażeby 
się uwolnić od pielęgnowania rannego, zawinął Pe 
tlenkę w brudne gałgany i, przywiózłszy na stację 
Biuk-Onlar, złożył biedaka na platformie, a sam od­
jechał, porzuciwszy chorego na łaskę losu. Obecni 
podróżni zebrali składkę i wyprawili Petlenkę do 
stron rodzinnych.

W Mosk. wied. znajdujemy korespondencję z Ta- 
ganrogu o działalności anglików w Persji. Oto, 
co czytamy między innemi w tej korespondencji:

„Anglicy działać zaczęli wPersji, korzystając z na­
danych im praw. Budują oni szosy w różnych kie- 
runkach, otwierają kantory komisowe, dają znaczne 
kredyta persom itp. Bank, założony przez Reutera, 
kwitnie. Genjalneinu temu przedsiębiorstwu od sa­
mego początku sprzyja fortuna w postaci samych 
perskich anglomanów, braku konkurencji i olbrzy­
mich reklam. Jakie zaufanie rządu potrafiły zjednać 
sobie handlowe zdolności barona, dość powiedzieć, 
że niedawno rozszerzyły się tu pogłoski o projekcie 
oddania Reuterowi et Comp. dzierżawy miejscowej 
mennicy, która dotychczas znajduje się pod zarzą­
dem najpierwszego perskiego bogacza i twórcy kolei 
machmud-abadzkiej, Emina-oz-zarb. Rozumie się, 
że owa łaska premjera perskiego Emin-Sułtana, któ­
ry powziął rzeczony projekt, kosztuje nietanio... 
ale darmo rzadko kiedy co zrobić można. Za to 
anglicy otrzymują wszelkie możliwe ułatwienia; np. 
Wolno im będzie zmienić stempel monety, którą bić 
mają, gdyż wówczas perska moneta ma mieć kurs 
na rynkach wszechświatowych.”

Korespondent dalej zaznacza, że Persja, pod wzglę­
dem swych finansowych, handlowych i innych sto­
sunków, nieprędko potrafi się wyzwolić od zależno­
ści Anglji. Wpływ ten ma się rozszerzać tam z ro­
kiem każdym coraz bardziej.

Telegramy „Kuriera Warszawskiego".
Petersburg 13-go sierpnia. (Tel. Aj.półn.) — 

W myśl rozporządzenia ministra finansów, postano­
wienia pierwszego działu prawa z d. 4 go czerwca 
1890-go r., dotyczącego punktów handlowych i wy­
puszczania ze składów, prasowanej machorki, zaczuą 
obowiązywać od d. 1-go września r. b.

Petersburg 13-go sierpnia. (Tel. Aj. połn.)— 
Opublikowaną została ustawa niższej jamczyckiej 
szkoły gospodarstwa wiejskiego, zakładanej przez 
Ziemstwo chersońskie.

Petersburg 13-go sierpnia. (Tel. Aj. — 
Na gruntach skarbowych wprowadzają nowe prze­
pisy o zaopat' vwaniu wojska w artykuły w na­
turze.

Petersburg 13-go sierpnia. (Tel. Aj. póln.)— 
Pomocnik sekretarza stanu Koczukow został miano­
wany zarządzającym własna Jego Cesarskiej Mości 
kancelarją do instytucji Cesarzowej Marji.

Wiedeń 13-go sierpnia. (Te'. Biura koresp.)— 
Dr. Rieger opuścił Wiedeń i udał się do swych dóbr 
Malec w Czechach. Wczoraj wyjechał także z Wie­
dnia hr. Taaflfe, udając się do swej posiadłości cze­
skiej, Eliszowej. lir. Taaffe zamierza porozumieć 
się jeszcze w sprawie ugody czesko-niemieckiej 
2 przedstawicielami czeskiej szlachty historycznej, 
a prawdopodobnie i z dr. Edwardem Gregrem. Po­
czynione też zostały kroki w celu osiągnięcia poro­
zumienia pomiędzy stronnictwem młodoczeskjem a 
staroczcskiem. Istnieją widoki, iż młodoczesi da­
dzą się pozyskać dla sprawy ugodowej za cenę pa- 
ru ustępstw ze strony rządu i stronnictwa starocze- 
®kiego. Gdyby atoli rokowania nie doprowadziły 
do pożądanego rezultatu, powodzenie ugody czesko- 
niemieckiej na serjo jest zagrożone, a 2 uiem stano­
wisko gabinetu hr. Taafifego.

IPiedeń 13 go sierpnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Według ostatnich wiadomości urzędowych, zbiory 
Pszenicy i żyta będą dobre. Sprzęt jęczmienia na 

Węgrzech ukończono. Obecnie rozpoczął się sprzęt 
jęczmienia w Austrji. W ogóle zbiory tego ziarna 
będą tylko średnie. Na urodzaj owsa nadchodzą ze­
wsząd skargi, spodziewać się należy zbiorów zale­
dwie średnich. Kukurydza wskutek wielkich upałów 
nie udała się prawie wcale. W’ Tyrolu kukurydza 
ucierpiała od śniegów i powodzi. W ogóle zbiory 
zboża, z wyjątkiem owsa i kukurydzy, będą nieco 
więcej, niż średnie. W Czechach, na Szląsku i Mora­
wie w kilku miejscowościach zboża zostały zniszczo­
ne przez wielkie burze.

łrwów 13-go sierpnia. (T. pr. Kur. W.) —- 
Długoletni członek i wiceprezydent wydziału kra­
jowego, Oktaw Pietruski, zamierza złożyć mandat do 
wydziału krajowego. Na jego miejsce obrany zosta­
nie prawdopodobnie poseł br. Romer.

Perlin 13-go sierpnia. (Tel- pry to. Kur. Wz.)— 
Potwierdza się wiadomość, iż monarchowie obcy zja­
da na tegoroczne manewry niemieckie. Zjazd ce- 
sarzów: Wilhelma i Franciszka Józefa, oraz króla sa­
skiego odbędzie się nie w Lignicy, jak to pierwotnie 
projektowano, lecz w Rohnstock. Termin zjazdu 
wyznaczono na d. 17-ty września.

Perlili 13-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Cesarz Wilhelm, wbrew pierwotnemu programowi, od­
łożył podróż na dzień jeden, tak, iż dopiero dziś wy- 
jedzie do Rewia. Świta wyjechała już wczoraj dro­
gą lądową.

Perlin 13-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Cesarz Wilhelm i cesarzowa byli wczoraj obecni na 
paradzie wojskowej. Świta cesarska, z 7-iu osób zło­
żona, wyjechała już do Rossji drogą lądową. (Aj. 
półn.)

Berlin 13-go sierpnia. (Tel. pry w. Kur. W.) — 
Wczoraj po przemówieniu Virchowa zamkniętą zo­
stała wystawa przyrodniczo-lekarska.

Si roclaw 13 go sierpnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Na zjeździe cesarza Wilhelma z Franciszkiem Józe­
fem obecni będą: kanclerz Caprivi, jenerał Walder- 
see i hr. Kalnoky.

Crefeld 13 go sierpnia. (Tel. pr. Kur. IFar.) — 
Z pod gruzów domu, zrujnowanego wskutek podmy­
cia kanału, wydobyto dotychczas 13 trupów. Pod 
gruzami znajduje się jeszcze 20 osób. Roboty pro­
wadzone są gorączkowo.

Pary i 13-go sierpnia. (Te’. pryw. K. W.) — 
Jeneralui konsulowie amerykańscy ukończyli narady 
i postanowili wprowadzić ulgi przy stosowaniu bilu 
Mac Kinlcy’a. Poseł amerykański, Whitelaw Raid, 
zawiadomi o postanowieniu konsulów ministra Ri-
bota.

Pary i 13-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.)—W całej 
Francji spodziewane są tylko średnie urodzaje, tak 
co do ilości zboża, jak co do jakości. To samo da 
się powiedzieć o Belgji.

Pruksella 13 go sierpnia. (T. pr. K. W.) — 
Straszna burza poczyniła wczoraj znaczne szkody 
w mieście i w okolicach. Zbiory w kilkunastu miej­
scowościach całkiem przepadły.

Perno szwajcarskie 13-gosierpnia. (Tel. pr. K. 
Jlz.)—Prezydent związku szwajcarskiego otworzył 
wczoraj międzynarodowy kongres kryminalistów.

Jsondyn 13 go sierpnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Ogólny rezultat zbiorów oczekiwany jest lepszy, niż 
się spodziewano. Urodzaj owsa bardzo dobry, 
pszenicy niezadawalający, jakkolwiek w porówna­
niu z latami zeszłemi będzie prawdopodobnie śre­
dni. Urodzaj jęczmienia, bobu, grochu będzie le­
pszy, niż się spodziewano.

Pondyn 13 go sierpnia. (Tel. pryw. K. TP.) — 
Królowa dokonała wczoraj przeglądu austrjackiej 
eskadry ewolucyjnej, stojącej pod Coves. Arcy- 
książę Stefan i oficerowie eskadry otrzymali nastę pnie 
zaproszenie na obiad galowy w zamku Osborne.

Madryt 13-go sierpnia. (śffel. pr. Kun JE.) — 
W Willa-Yoyose, w prowincji Alikante, skonstato­
wano wczoraj 9 wypadków cholery, w tern 7 śmier­
telnych. W Walencji epidemja słabnie. Według 
statystyki urzędowej, w Hiszpanji zachorowało do- • 
tychczas na cholerę 1600 osób, umarło 788.

Pukaresst 13-go sierpnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Król rumuński wraz z następcą tronu wyjeżdżają 

w piątek do Ischl. Czynią się przygotowania do 
uroczystego przyjęcia gości królewskich. Po obie- 
dzic odbędzie się galowe przedstawienie w teatrze.

Belgrad 13-go sierpnia. (Tel. pryw. K. !!’.) —■ 
Poseł Persian! zachorował bardzo niebezpiecznie.

Pelgrad 13-go sierpnia. (T. pryw. K. W.)— 
Wczorajsze zebranie ogólne stowarzyszenia Velika 
Srbja było manifestacją przeciwko Austro-Węgrom 
i Bułgarji. Prezes stowarzyszenia, Dragulin Ilicz, 
przedstawiał Austro-Węgry jako odwiecznego wroga 
serbów. Mówca zastrzegł się przeciwko dalszemu 
trwaniu okupacji Bośnji i Hercegowiny. Inne prze­
mówienia brzmiaiy w podobnym duchu. W końcu 
zgromadzenie postanowiło ogłosić protest przeciwko 
austro-węgierskiej okupacji Bośnji i Hercegowiny, 
oraz przeciwko mianowaniu biskupów bułgarskich 
w Macedonji.

Sielgrad 13-go sierpnia. (Tel. pryw. K. Wz.) — 
Królowa Natalja wyjeżdża w podróż po kraju. Wy­
cieczka nie potrwa długo, gdyż królowa-matka za­
mierza powrócić do Belgradu w d. 14-ym b. m., jako 
w dzień urodzin króla Aleksandra.

JXiss 13-go sierpnia. (Je.l. pryw. K. Hz)_
Odbyło się tu zgromadzenie serbów i macedończy- 
ków, na którem wyrażono uznanie dla rezolucyj, po­
wziętych przez ostatui wiec serbsko-macedoński 
w Belgradzie.

Sofja 13-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Ministrowie: Stambułów, Ziwkow i Tonczew, powró­
cili dziś z wycieczki po kraju.

Sof ja 13-go sierpnia. (Te\ pryw. K. W.) — 
Z powodu cholery w Mekce i Dżeddah, rada sanitar­
na postanowiła zarządzić pięciodniową kwarantannę 
w portach: Burgas,Warna i Balczik, dla podróżnych, 
którzy nie przechodzili przez kwarantannę w por 
tach tureckich.

Sofja 13-go sierpnia. (Tel. Biura koresp.) — 
Przyczyną pobicia przez włościan bułgarskich kon­
sulów: austro-węgierskiego i greckiego, w okolicach 
Wakarelu była okoliczność, iż konsulowie wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z papierosami spowo­
dowali pożar zboża, stojącego w kopach na polu. 
Fakt więc nie da materjału do korespondencji dy­
plomatycznej.

Ateny 13-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. Ifar.)— 
Ministeijum zostało ostatecznie skompletowane przez 
mianowanie Tsancados’a ministrem wojny i Kanaka- 
ris’a ministrem oświaty. Rozdźwięk w łonie opozy­
cji zwiększa się z dniem każdym. Ministerjum zy­
skuje na trwałości.

Puenos Ayres 13 go sierpnia. (Tel. pr. Kur. 
ll’ar.)—Z okazji przywrócenia spokoju w kraju od­
była sic wspaniała manifestacja, w której wzięło 
udział przeszło 60,000 osób. Zebrani postawili kan­
dydaturę Mitrcs’a na przyszłego prezydenta rzeczy- 
pospołitej. Porządek panował wszędzie wzorowy. 
Miasto było wspaniale przyozdobione flagami.

Puenos Ayres 13-go sierpnia. (T. p. K. TU)— 
Minister skarbu wypracował projekt emisji pienię­
dzy papierowych na sumę 100 miljonów dolarów, 
z których 30 miljonów dla banku narodowego, 20 
dla rządu, 20 dla zarządu miejskiego, 30 dla banku 
bypotecznego.

Puenos Ayres 13-go sierpnia. (Tel. pr. K. 
W.)— Były prezydent, dr. Ccllman, wyjeżdża do 
Europy

Perlin 13-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. Warsz.)—
Kuble w gotówce
Kuble na dostawę

2 44 SI
244 1 BEl

(wczoraj 242.50)
(wczoraj 242.50)

ODPOWIEDZI REDAKCJI,

— /)>. Leonowi i sp.—Wymieniono przez sz. panów papiery 
losują się: 1) d. 1-go kwietnia i 1-go października, 2) d. 1-go1 
czerwca i 1-go grudnia, 3) w lipcu i styczniu, 4) d. 1-go marca 
i 1-go września, 5) w lutym, 6) nie losują się wcale.

— Stałej prenumeratorce od trzydziestu kilku lat. Z pomię­
dzy podanych przez sz. panią prenijówek wylosowaną została, 
wedluft-naszych informacyj, promjówka ser. 18,11J w roku 
1886-ym Tabelkę loteiji klasycznej dołączamy zawsze, a je­
żeli ostatnia nie doszła rąk sz. pani to gotowi jesteśmy prze­
słać ją powtórnie po tiprzednicni podaniu adresu sz. pani.

— Aothewis uobilis «> O. — Podane nam przez sz. pana listy
zastawne ziemskie Tow. kred, w Król. Polsk. ser. V -ej. we­
dług intormacyj naszych, nie zostały wylosowane. Tabelkę 
żądaną podawać będziemy. *
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KORESPONDENCJA PRYWATNA.

na rz

Ceraty, Rolety, Wycieraczki i Chodniki, jfca |

KLISZE EMULSYJNE

1

u

142. Marszałkowska 142

a

OBICIA PAPIEROWE,

— 13^6 88.—Co znaczy to uporczywe milczenie : 
czy ono wiecznie trwać będzie? Pomyśl najdroższa 
co się ze mną dzieje.

2805 3 Września.

.— Dr J, Handelsman akuszer, powrócił 
zzagranicy. Próżna nr 8. 1054r

— Dr: Srebrny powrócił. Choroby gardła, 
krtani, nosa i uszów. Królewska 45, od 4—6. 2798

Magazyn Kapeluszy
pod firmą

Istniejąca od roku 1856
Parowa Fabryka Musztardy

H A. SCHWEITZER.
Królewska 23, znanej dobroci wyrób swój, sprzedaje 
na garnce, kwaterki i słoiki i takowy poleca, 1289R

Rsr. 1.35, 1.95, 2.25, 4.55. 6.15, 7.95, 9.85, 14.00 24.
Jedyny skład w Warszawie, u firmy P. Lebiedziński, dawniej A. Karoli. 

Za dobroć klisz skład odpowiada.
Główny Reprezentant na Cesarstwo i Królestwo

E. Poklewski—Koziełlo.

KOMITET
Warszawskiego Tmnjstia . . . . . . . _

ma zaszczyt zawiadomić, że na skutek uchwał nad­
zwyczajnego ogólnego zebrania, z dnia 30 z. m. zło­
żyli mandaty: prezes, wiceprezes, pięciu członków 
komitetu, kontroler i trzecią członków komisji wyści­
gowej. Z tego powodu a także z powodu nieprzyję­
ci* mandatów przez zastępców członków komitetu i 
komisji wyścigowej, jednego członka komisji rewi­
zyjnej i dwóch zastępców do delegacji sterniczej, 
odbędzie się we środę, 13 b. m., o godzinie 9-ej wie­
czorem, w lokalu zimowym Towarzystwa przy ulicy 
Królewskiej nadzwyczajne ogólne zebranie prawo, 
mocne, bez względu na liczbę członków mające na 
celu wybory: 1) prezesa, wiceprezesa, kontrolera i 
zastępcy kontrolera; 2) pięciu członków komitetu i 
pięciu zastępców; 3) trzech członków komisji wyści­
gowej; 4) jednego członka komisji rewizyjnej; 5) 
dwóch członków delegacji sterniczej. 1056r

___  Szkoła Sztuki Stosowanej
PoświkoweJ

Żurawia 21.
Otwiera się dnia 1-go września. Zapisywać się 

można od 15 sierpnia między 3-ią a 6-tą po poł.2690

OBICIA IMI
Ceraty i Rolety 

wszelkiego rodzaju, oraz 
Gzemsy do firanek 

po cenach 
BARDZO NiZKIGH

PClT .PCA.TA 1079r

Dla Fa6rjiantśw_iTecliDilł(iw!!
. Fabryka „Natalin” przy st. Poraj D- 

Z. W.-W., poleca gotowe krążki cel- 
luloidowe do uszczelnienia kotłów, 
maszyn, rur parowych i wodnych.

Krążki celluloidowe są tanie i 
trwałe, zastępują drogą gumę i asbest 
w arkuszach, które przy wycinaniu dają 
moc bezużytecznych odpadków,

Zamówienia przyjmują: Oprócz fa­
bryki, Administracja fabryki w w arsza- 
wie, Grzybowska AS 11, ora2 wszystkie 
Składy techniczne,
JMT Agenci Technicy w miejsco­
wościach fabrycznych, S1157RSZU ’

PATENTA WYRABIAJĄ

J. BMNDT & G. W. NAWROCKI
Właściciele firmy, A. Mtthle i W, Ziołecki. 

Najstarsze biuro patentowe berlińskie.
BERLIN. Friedrichstr. 78. 666r

NAJTANIEJ SKŁAD
A. REMBIERZ,

Krakowski e-I*r z e dm i e ś cl e Xr 9. 1355r

IToazaH
Letni Salon Gastronomiczny 

przy Handlu Win, Delikatesów i Towarów Kolo- 
njalnych

Ant Stępkowskiego
Wierzbowa 9, 631i

— Dr J. W'elsblat, Twarda nr 11. Przyjmu­
je do 10 r. i od 4—6 po poł. 2732

— Dr Sft. Kopytowski, ordynator kliniki
szpit. św. Łazayza wrócił. Choroby weneryczne i 
skórne. Nowy Świat nr 39. Przyjmuje do 10 i od 4 
do 6-ej. 2781

CENY ZNIŻONE.
Rozmiar: 9x12. 12x16^, 13x18,18x24, 21x27, 24x30, 27x33, 30x40, 40x50,

2799 Dentysta J. f iatem ga r t przeniósł swój 
gabinet na Marszałkowską 148, Zielony Plac 13.

1055r Apteka normalna w gub. Lubelskiej 
wraz z domem, jest do sprzedania. Opis szcze­
gółowy w Biurze Ogłoszeń, Senatorska 20.

MAURYCEGO FAJANSA, 
ma zaszczyt zawiadomić, że z powodu krótkich dni, kurjerskie statki, 
począwszy od dnia 3 (15) b. m., wychodzić będą z Warszawy do 
Płocka, nie o godz. 1-ej po południu, lecz o 11-ej zrana. — Rozkład 
jazdy z Płocka do Warszawy, po?ostaje nie zmieniony. 1356r

Aaronom,
kawaler, lat 29, polak, ze średniem wykształ­
ceniem, mający 10 lat praktyki, władający pol­
skim, russkitn i niemieckim językiem, ma­
jący chlubne świadectwa i mogący na żąda­
nie złożyć parę tysi.cy rubli kaucji, poszu­
kuje odpowiedniej posady w Królestwie lub 
Cesarstwie.

Oferty pod adresem. Kaliska guber- 
nja, stacja Kłodawa — Pastorowi w 
Frzedczu. l.,54r do Szycia 

i do POŃCZOCH, 
najlepszej konstruk­
cji, z gwarancję, sta­
nowiące dobry i ko­

rzystny zarobek. 
Sprzedaje na tygo- 
dniowe lub mie­

sięczne raty.

JULJAN BERG*
Mazowiecka Nr 16.
Helena Paprocka

Przełożona 5-cio klasowego Zakłada 
naukowego żeńskiego 

przy ulicy Świgtojerskiej W 34, 
ma zaszczyt podać do wiadomości Szans, 
wnych Rodziców i Opiekunów, że zapis uczen­
nic tak pensjonarek jak i przychodnich na 
rok szkolny 1890—91, rozpocznie się 20 Sier- 
pnia, kurs zaś nauk 1 Września.995

HJTEL niemiecki
w f# ar sza wie.

Zarząd Hotelu zawiadalmia Sz. Podróżują­
cych, jakot ż i Sz. Publi zność, iż z dniom 12 
b. m., zostały otwarte w hotelu Niemieckim 

kąpiele z prysznicą. § 
Pcfflftije zd li® Wojażera 

na Mankaz,
Reflektanei tylko tacy, którzy już podróżo­

wali po Kaukazie i będący dokładnie ob- 
znaj mieni z tamecznemi stosunkami liandlo- 
wemi, mogą zgłoąić się do mnie listownie. 
Wymagalnem jest także gruntowna znajo­
mość języków niemieckiego i russkiego, oraz 
dobre relferencjo 1016
_____________ Gustaw Lorenz—Łódź.

PRZEŁOŻONY
Szkoły Realnej 4-ro kla­
sowej z klasą wstępną i 
pensjonatem w Częstochowie, 

zawiadamiam Szanownych Rodziców uczącej 
się młodzieży, iż zapis do mej szkoły, rozpo­
cznie się 20 Sierpnia b. r., lekcje zaś 2 
Września. W tym roku otwiera się klasa 4-ta, 
w celu przygotowania uczniów do szkół wyż­
szych Realnych, Technicznych, Górniczej i 
Handlowej. K. PRZEORSKI Emeryt,

1004_______ b. Nauczyciel Gimnazjum.

W Poniedziałek d. 11 b. m. wracając 
z towarowej stacji kolei Nadwiślańskiej, 
zgnbiono lub skradziono pugilares, 
w którym się znajdowało: 3 weksle in blan­
co wystawione, a) na rs. 1,000 stepel 
z 1885 lub 1886 r. z podpisami: Joseph Sie- 
melman i Chuma Siemelman; b) na rs. 300 
podp. Joseph Siemelman, żyrowany na od­
wrotnej stronie „Chuma Siemelman,” i cl na 
rs. 200 z temiże podpisami, różne pokwi­
towania z odbioru towaru, 2 pokwitowa­
nia z odbioru komornego i gotówką rs. 32. 
Uprasza się łask, znaiazcę o Zwrócenie zgu­
by właścicielowi J. Siemelman, ul. Skó­
rzana 6, za nagrodą 25 rs. nadmie­
niając, że owe blanco weksle i pokwitowa­
nia niemają dla nikogo żadnego znaczenia.

— Dr Jakób llosenthal, akuszer, powrócił
z zagranicy. _____________ 2780

— Dr medycyny AL. Hymarkiewlcz, ho-
meopata, mieszka obecnie w Lublinie, Krakowskie- 
Przedmieście nr 153a. 1044r

analizowany i uznany przez Władze Lekarskie 
w Petersburgu i Moskwie.

Sam sok drzewny, otrzymywany z brzozy, przez wywier­
cenie pnia tejże, od najdawniejszych lat jest jaknajdoskonal- 
szym środkiem upiększenia twarzy; przerobiony zaś według 

Llj przepisów wynalazcy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające. 
Sjl Pociera się nim wieczorem twarz lub inne miejsca 
7 skóry, nazajutrz już naskórek się wygładza, przez co 
'// płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną.—Balsam 
r ten wyrównywa zmarszczki na twarzy, oraz znaki ospowe, na­

dając jej kolor młodości, skórze nadaje białość, delikatność i 
___ świeżość, usnwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, czer- 

weneść nosa, węgry i inne nieczystości skóry.—Cena słoika wraz z przepisem 
rs. 1 kop. 651—Dra Fr. Lengiel’a Mydło Benzoesowe, sztuka kop. 50 
i 35.—Oppo-Pomada lepsza od Cold-Crearoii rs. 1.—Do nabycia we wszyst­
kich perfnmerjach, składach aptecznych i zakładach fryzjerskich, w Warszawie 
n pp. Lud. Spiess i Syn, A. Lipinka i Jana Kalinowskiego; skład główny dla 
caHej Rossji u W. Aurichu w Petersburgu, Kołokolnaja 18/19. 970R.

przeniesionym został na ulicę 

Niecałą <N° 1, 
do domu JW. Hr. Krasińskiego. 1287R

^

06743230



1Kr 229

I

i;

OGŁOSZENIE. 

rs.

   E2M 

Potrzebna maszynistka do trykotów. Ulica 
Kapitulna M 4, mieszk. 9. 22266

$

M

■ś-

IU1, UUUU >1 1UU X

Sklai" ’ Aptecznych
LaboratorjuinCliein.-Farmac.

Biuro prof, de Prechamps. Długa 25. Fran­
cuzki, polki, niemki do umieszczenia. 19797

Fabryka Środków Opatrunkowych,
Krakows :ie-Przedmleście Nr 17, 

wprost kościoła po-Karniełickiego 
w Warszawie.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Ceny najniższe.

Kucharka zdolna, z dobremi świadectwami 
potrzebna zaraz. Wiadomość: Jasna J& 4, u 
właściciela domu. 22093 

y"A

on w a najlepsza
Nicejska.

Oliwa.do palenia. 
Esencja octowa. 
Woda kolońska.
Perfumy zagrani­
czne i krajowe.

Mydła toaletowe i 
lecznicze.

Wody mineralne 
naturalne tegorocz­
nego czerpania.

Tran.
Benzyna do czysz­
czenia i do palenia, 

oraz 
wszelkie materj a- y 

ły apteczne.

(Wilcza JM? 21),
■W dniu 6 (18) Września 1890 r., odbędzie się licytacja (in plus), 
na sprzedaż 18 skarbowych zabudowań, znajdujących się na placu 
pokapucyńskim, przy ulicy Miodowej, w Warszawie, w ogóle oszaco­
wanych na rs. 2,994; każdy budynek sprzedawać się będzie oddziel­
nie; warunki licytacji można przejrzeć w Zarządzie. 1328r

KURIER WARSZAWSKI. — Dul# 19 sierpnia I860 r 

Wata i gaza hygro- I 
skopijne i nasycane.

Bandaże.
Ceratka do kompre­
sów.

Papier synapismo- 
wy.

Papier Vlinsi.
Thapsia.
Plastry smarowane.
Dezynfektor ścien­
ny samodzialający 
(niezawodny środek 
na mole).

940

Dentysta przyjmie ucznia. Wiadomość: ul.
Marszałkowska 148, Zielony Plac 13. 22210

Swiętokrzyzka. RESTAURACJA J. MICHAUX. Swiętokrzyzka
w ogrodzie i lokalu wydaje po cenach umiarkowanych OBIADY i KOLACJE. Podczus letniego sezonu, poleca wszelkie Mowalje, a mianowicie: Raki, Kurczęta 

i t. d. Piwnica zaopatrzona we wszelkie napoje wyborowe krąjowe i zagraniczne.—Zakład otwarty do godzmyr2-ej w nocy.—Usługa spieszna. 120.) 

ŚwiętokrzyzkauRESTAURACJAJ. MICH AUX. Swiętokrzyzka

Francuzka szuka odpowiedniego zajęcia na 
godziny. Oferty: Kurjer Warszawski .Ma­
rie." 22216

Potrzebna jest osoba kompletnie uzdolniona 
do sukien, jeżeli można, z dowodami swojej 
znajomości rzeczy, na wyjazd do jednego z 

najznaczniejszych domów w Tyflisie. Wiado­
mość w fabryce kwiatów Wandy Siwińskiej, 
Krak.-Przedm. A« 61. 22224

podaje niniejszem do wiadomości, iż począwszy od dnia 2) Sierpnia fi Września) r. b.. 
godz. 10-ej zrana, odbywać -ie będzie w tejże Komorze 
towarów skontisaowanyeh, jakiomi są:

Materje i wvroby jedwabne, oszacowane
Materje i wyioby póljedwubne „
Matrje i wyroby wełniąnu ,
Materie i wyioby bawełniane „
Płótno lniane „
W yroby gumowi. „
Herbata „
Koronki „
Towary pólwolniane ,
Drobne rzeczy wartościowe ,
Zegarki niklowo „
Przedmioty do ubrania służące , 
Divi divi ,
Rewolwer „
Wyroby paciorkowe ,

laukai wychowanie.

Adres. Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
Sikorskiej, Niecała 12. Bony niemki z 
freblowską metodą i muzyką są do umieszcze­

nia. 221Or

Razem na summę rs. 1,316 kop. 56. ,
. fil Życzący przeto nabywać powyżej wymienione przedmioty, zgłosić Ńę raczą do momo- 

[U >7 w terminie oznaczonym. 13ó3r

ogrodnik spełniający zarazom obowiązki 
Ustróża. potrzebny jest od 1 go października 
lub wcześniej do willi po za Warszawą. Bliż­
sza wiadomość w kantorze hotelu Niemieckie­
go przy ulicy Długiej. (Pierwszeństwo mają 
żonaci, bezdzietni). 22214

Niemka z francuskim i początkową muzyką 
szuka posady. Adres A. fi. w Kubarze 
Warsa. 22286

ogrodnik i pasiecznik poszukuje posady 
U w Warszawie lub na wyjazd. Ul. Leszno 
44, m. 8, od godz. 6—8-ej wiecz._______ 22238

Chórzystki i chórzyści potrzebni 
wy-Swiat 20, m. 4.

Dziewczynek potrzeba do robót papiero­
wych. Wiadomość: .Papeterie’ na Sewery­
nowie o godzinie wpół do 2-ej i wieczorem o 

8-ej lub w niedzielę rano. 22045

Potrzebne panny do sukien podręczne i do 
nauki zaraz. Nowplipip 3, Latige. 2207r 

Panny zdatne do staników i do upinania spó- 
dtłicbrąz do' nauki potrzebne są. Ul. Twar­

da As 6. mieszk. 9, l-» piętro od frontu. 22123

Magazyn egzystuje od 1886 roku,

G-ŁÓWNY SK-ŁAD 1

Jarosławskiego Płótna f
rod firma *

7® pół ceny dla niezamożnych nauka rze- 
Łmiosł podczas wakacji. Szkoła rzemiosł dla 
ąobiet Jadwigi Przewóskiej, Niecała lO.Szko- 

®tr«ymała medal za najstaranniejsze 
wykłady i nąjagrabniljazy krój. 21150

Francuzka udziela lekąje i konwersacji. 
_Nowy-Świat 21, m. 17. 22131_

potrzebny student uniwersytetu, do udzie-
• lania języka russkiego. Oferty kantor Kur- 
Jcrą .Język russki."22218

noszukuję zarządu domu lub administracji 
I w Warszawie, Gwarancją lub kaucja. Ofer­
ty do Kurjera H. H. 22231

. rs. 113 kop. 85.
rs, 36 kop. —.
rs, 26 kop. 10, 
rs, 
rs.
rs.

Dezodoryzacja. Dezinfekcja.

ŚWIECE DEZINFEKTUJACE
wynalazkn U-ra A. JW. Weinberjęa,

Patentowane przez Departament Handlu i Przemysłu za .V; 5259, 
są do nabycia we wszystkich Okładach materjałów aptecznych i aptekach. 
Skład główny u LUDWIKA FREIDERA, Orla 11, w Warszawie. 1251

A*osady  i prace.

Bona francuzka świeżo przybyła, z pięknym 
akcentem, poszukuje miejsca. Zgoda .Ni 6, 
mieszkania 8. 22267

zaraz. No- 
22258

potrzebny student, posiadający doskonale 
.» fizykę. Mokotowska jfe 19, m. 3, 22233
Ctancja dla uczniów piątego gimnazjum, 
yza pozwoleniem władzy. Marszałkowska 
j? 00, m. 2.—J. Boczarska. 22225

nodręczna potrzebna zaraz do pracowni. 
I Marszałkowska 69, mieszk. 8. 22265

notrzebne są: zdolna staniczarka i zdolne 
I podręczne. Nowolipki 32, m. 2. 22213
Panna zdolna do staników potrzebna zaraz.

Maij autka 10- 32200

Bielańska Js 7, Hotel Krakowski
5 Otrzymuje codziennie świeże transporty Jarosławskiego 

Płótna na koszule i prześcieradła różnej szerokości.
Obrusy, Serwetki białe i kolorowa 

I Garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób. 
I Ręczniki płócienne, kąpielowe i kuchenna.

Chustki do nosa płócienne, batystowe i jedwab <?.
I Madapclani, Szyrtyng, Kreas. Kanifas. 

katon, Rika, II i kto rj a i Nausuk, na negh.^..dam­
skie.

Drelichy na materace i rolety, różnej szerokości. 
Rreliszek, Remikaion, Czy ozu uczą płócienne, czar- 

towska skóra, na mundury wojskowe.
Kołdry watowe, wełniane, atłasowe i pikowe.
Męzka i damska gotowa bielizna z madapolamu f 

i jarosławskiego płótna oraz przyjmują się zamówienia 
na wszelkiego rodzaju bieliznę.
Firma ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność i stałych odbiorców, 

że z dniem 1 (18) Lipca b. r., nie ma żadnych filij w Warszawie i z wszol bierni 
zapotrzebowaniami uprasza udawać się do Magazynu przy Ulicy Bielańskiej 
Jś 7 i ręczy za dębroć towarów kupionych tylko w tymże Magazynie. Ciesząc się 
dotychczas zaufaniem Szanownej Publiczności, Magazyn ma honor polecić się i nadal 
łaskawym jej względom. Moskiewski Magazyn, 

Bielańska M 7.
Cenniki na żądanie franco i gratis. 1288R

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 8 (20) Sierpnia r. b., o godzinie 11-ej zrana, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na budowę aresztów w dziedzińcu domu Nr 
406—7, od summy anszlagowej rs. 900.
Warunki licytacyjne, plan i anszlag, mogą być przejrzane w Wydzialo Administra­

cyjnym Magistratu, szczegółowo zaś ogłoszenia o licytacji, jako też wzór do deklaracji 
wydrukowano zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 133ar 
r !—■ ■III! I mą —HU ■—I !■!IIIIIIII ■ | IBIIH'-* *--**-1 —-

Panny zupełnie zdatne do staników potrze­
bne zaraz. Marszałkowska 143, Grabow­
ska. 22259

Potrzebna panna podręczna do krawiecczy- 
zuy. Elektoralna Aii 9, mieszk. 10. 22248

Potrzebny do ajentury importowej uczeń 
lat 15—17. znający dokładnie języki polski 
i niemiecki oraz w niższym stopniu język 

francuski. Refioktanci zeclicą złożyć własnorę­
czny opis swych dotychczasowych zajęć w ję. 
zyku najlepiej im znanym pod adrosem 
S. B. D. w administracji Kurjera Warszaw­
skiego.  22'230

o 5O°|o niżej cen praktykowanych. 83or

7 oierpniu ii łrrzesuinj i. u., od 
sprzedaż przez licytację różujch

. . rs. 445 kop. 98.
. . rs. 323 kop. 78.
. , rs. 31 kop. —.
. . rs. 121 kop. 89.

•. . rs. 8 kop. 50.
. . rs. 2 kop. —.
. . rs. 120 kop. 02.

G kop. 25.
74 kop. 79.

Sil kop..... . .

1 kop. 20.
1 kop. —.
1 kop. 20.

pod firmą

7279

^
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Potrzebne są panny zdolne do staników, 
podręczne i do nauki. Bednarska M 21, mie­

szkania 23, Wiediger.____________ 22250
potrzebny kucharz, przedewszystkiem ka- 
I waler, mówiący po russku. Aleja Ujazdow­
ska 7.________________________ 22239
panny uzdolnione i podręczne potrzebne są 
I za dobrem wynagrodzeniem do fabryki kwia- 
tów H. Daniłowskiej, Nowy-Świat 42. 21806 
praktykant gospodarczy potrzebny zaraz. 
I Własnoręczny opis życia nadesłać do admi­
nistracji dóbr Radzimowice, poczta Strzego- 
wo, gub. płocka. 21723 
Panna mówiąca po polsku i francusku po­

trzebna zaraz do sklepu. Dowiedzieć się 
można w magazynie Ajencji prasy paryskiej 
R. Viollet, Senatorska 29, od 2—4-ej po połu­
dniu. 21955

potrzebna jest podręczna do spódnic i do 
t nauki. Marjańska .V 11, w podwórzu. 22273 
Potrzebna bona polka do dwojga małych 

dzieci na wieś. Zielna 32, m. 6. 22271
Staniczarka uzdolniona i dziurkarki potrze- 

bne do trykotów. Nowolipie 4, m. 1. 22217 
Staniczarka zdatna notrzelma zaraz do pra­

cowni w farbiarni. Bednarska 21. 22264
Qklapowa potrzebna do tilji pieczy wa z kau- 
Ocją rs. 100. Chłodna 46, w sklepie. 22256 
ę tolars potrzebny dla dostawy drzewa do 
yJwng dziesiętnych. Pańska 33. 22154
Uczeń z 3’/2-letu’ą praktyką w handlu win

i wyrobów tahncznych poszukuje miejsca 
w handlu kolonialnym, tabacznym lub wód- 
czanym. Łaskawe oferty przyjmuje kantor 
Kurjera Warsz. pod „Zdolny." 22253
Uczeń potrzebny do handlu Szleifsteina, Ele­

ktoralna 1._  _______________2208r
Oczeń potrzebny do fabryki zabawek. Tani 

sklep, Krak.-Przodm. 68. 22281
Zdatna panna do krawiecczyzny potrzebna. 

Wiadomość .Nowogrodzka 23, m. 8, od 3-ej 
do 5-ej. 22232

Kupno 2 sprzedaż.
Adres malami oraz najtańszego w Warsza­

wie składu porcelany i fajansu. Bracka
Ni 20.________________________ 1185r
Bardzo tanio sprzedaj ę skromne urządzenie 

na dwa pokoje i kuchnię. Złota 34, miesz­
kania 26. 22245
Bardzo tanio sprzedaje się szeslong urzędo- 

wej roboty. Zielna 15, mieszk. 29. 22237 
pzłery szafy z pułkami i oszkleniem, służące 
vdo rozmaitych towarów, do sprzedania za 
30 rs. u Szleifsteina, Elektoralna 1. Tamże po­
trzebny uczeń. 2198r
Cukier rąbany najlepszy funt kop. 14, pnder 

najlepszy 13’/j, mączka cukrowa 13, masło 
śmietankowe najlepsze 35, poleca skład win, 
spirytualij, delikatesów, herbaty, cukru, kawy 
i towarów kolonjalpych Władysława Bierna­
ckiego. Marszałkowska Aż 77, róg Wilczej w 
Warszawie. Kantor pism perjodycznych. 22251

Do sprzedania faeton używany za przystę­
pną cenę, może być użyty i na dorożkę. 

Wiadomość: ubŻelazna 87, u stróża., 22113

Dobre własne owoce poleca „Ogrodnik Pol­
ski”, Mazowiecka 11. 2186r

Do sprzedania dorożka, para koni, dwa 
chomonta, dwoje stnek, wóz. Wiadomość: 

ulica Chmielna Aż domu 29, w sklepie wiktua­
łów._________._______________  22212
Fortepian Hofera dobry rs. 250. Twarda 7, 
Im. 20.________________________ 22260
Faeton fabryki Somera i kareta poczwórna 

do sprzedania. Jerozolimska 56, stróż po- 
każo. 21593
Fabryki własnej sukna t korty poleca A.Ru- 
l dowski. MarsztJkftwska 151. 471r
Garnitur mebli, kredens i umywalnia do 

sprzedania. Hoża M 12. 22244 
Jest do sprzedania w Rohalach pod Błoniem 

piękny byczek 8-miosięczny holender i dra­
gi mniejszy. Wiadomość na miejscu, w Roha- 
lach. 22207 
garnitur, łóżka, szafy, stół, krzesła, biurko, 
^'szeslong, toaleta. Zielna 24. 22081
Kanapa-łóżko tanio do sprzedania. Elekto- 

ralna 28, m. 20. 22242
Łf upięfszczeniaka odchowanego z rasy psów 
RSt.-Bernarda. Nowogrodzka A« 20, mieszka­
nie Sekulskiego. 22135

Kasy ogniotrwałe 25% tańsze od innych cen­
ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 12983

Kasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze, u 
R. Bohtego, Nowy-Świat 34. 570r

Lustra na raty sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberberga,

Rymarska 8. Z powodu istniejących firm po­
dobnych proszę uważać na dokładny adres Ry­
marska 8. 21843

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy , lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 

denSj stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi,. fi­
ranki. Ulica Marszałkowska Aż 108 i od ulicy 
Chmielnej Aż 37. m. 30. 22268
Meble tanio: szafka lustrzana, garnitury sa­

lonowe, czarny, orzechowy, fantazyjny, ja­
dalnia dębowa, szafy, łóżka, toaleta, otomana, 
biurko, bibljoteka, lustra i inne. Marszałkow­
ska 119, w podwórzu, druga brama, mieszka­
nia 15. 21961
Rfieble za bezcen z ośmiu pokojów, całe u- 
„’rządzenie ]ub częściowo, bibljoteka, dywa­
ny, icgulator, firanki, rozmaite salonowe rze­
czy. Złota 3, róg Zgody, czwarty dom od Mar­
szałkowskiej, mieszkania 4.________10892
ty/eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
lit garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, ni. 
13, w bramie na dole.________________22192
lyiagazyji mebli K. Dzięgielewski i S-ka 
Iff poleca: kredensy, stoły obiadowe, szafy, 
toalety, umywalnie, klęęzniki, łóżka, garnitu­
ry gotowe, meble fantazyjne, otomany, sze­
slongi. Wyroby własne. Ceny niskie. Świę­
tokrzyska 5. 21884
Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy, 

szafy, łóżka, biurko, kredens, krzesła, oto­
mana, różno meble. Mokotowska 59, przy Pla­
cu św. Aleksandra, stróż wskaże. 21949
{treble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
III szafy, toalety, biurka, łóżka i inne po nio- 
jraktykowanio niskich cenach. Krakowskie- 
Przcdm. 10, m. 6, wprost św. Krzyża.  22065 
Marki stare russkio i polskie od r. 1845 do 

1870 z kopertami lub bez kupuję. W. A. 
MUller, Wolność 16. 22094_____
Mebli dwa garnitury machoniowc po rs. 40.

Wspólna 31, stróż wskaże._______ 22272
Webie używane rozmaite poleca zakład 

używanych przedmiotów, Maków, ul, Sol- 
na 9.____________________ 22275
Mebli parę garniturów używanych, otoma­

na, szeslong tanio. Leszno Aś 15_, u tapi­
cera. 21851
Otomana jutą kryta do sprzedania. Krucza 

Aż 13, u tapicera. 22060_____
Otomana rs. 19, szeslong 14. Wspólna 20, 

od ulicy, tapicer.__________22261______
nkazja. Z powodu zmiany lokalu do sprze- 
Udania kanapa, 2 fotele, 2 krzesła kryte jutą, 
stół salonowy, lampa błyskawiczna. Ul. Swię- 
tokrzyska Aż 31, stróż wskaże. 22099 
Otomana 21 rs., szeslong 15, garnitur simle- 

rowski tanio. Hoża Aż 11, tapicer. 22190
Pianino czarne, mało używane, zagraniczne, 

tanio do sprzedania. Nowogrodzka 37, mie­
szkania 14. 20412

poszukuje się centryfugi w dobrym stanie, 
I ktoby ją miał na sprzedaż, zechce podać wy­
miar cylindra i cenę pod adresem: H. Kiel- 
stein, Lederfabrik, Ryga. 22223

Rower angielski tanio do sprzedania. Ulica 
Ciepła Aś 26, mieszk. 30. 22050

Sery szwajcarskie (primissima) wyrobu naj­
pierw szych fabryk litewskich oraz Cesar­

stwa, otrzymaliśmy w komis i sprzednjemy 
takowe na całe kręgi (wagi 25 'U do 180 U) 
po niepraktykowanie niskich cenach. E. Wo- 
ewódzki et Comp., Marszałkowska 116. 2183r 
riodło damskie używane do sprzedania. Ul. 
C Orla Aż 8, m. 2. 22120

Tanio garnitur, 6 krzeseł, kanapa, 2 fotele, 
stół, szafa rozbierana, komoda, lustro w zło­

conych ramach. Ulica Ogrodowa Aż 27, stróż 
wskaże. 22209

naagle do sprzedania. Wiadomość: Pańska 
IłlAś 28._______________________ 22234
potrzebny jest wspólnik lub wspólniczka 
I do interesu od lat 20 egzystującego, kapitał 
wymagalny od rk. 500. Wiadomość: Trębacka 
Aż 11, w dystrybucji przy bramio. 22263 
Pośrednik potrzebny do sprzedaży domu 

na prowincji. Żórawia Aż 45, m. 11, od 12-ej 
do 1-ej._______________________ 22249_____
Rubli 2,000 do 2,500 ktoby chciał pożyczyć 

młodemu człowiekowi na korzystnych wa­
runkach, z zupełną gwarancją, na dłuższy 
czas, niechaj złoży ofertę w kantorze Kurjera 
Warsz. pod lit. „W. N. 2,500.”  22241 
C klep wędlin do sprzedania przy ulicy Bie- 
v lańskiej, róg Tłomackiego. Wiadomość: Or- 
dynacka Aś 10.____________ , 21658_____
Oklep spożywczy do sprzedania. Wiadomość 
vul. Bednarska Aż 11, u Ostrowskiej. Cena 
przystępna._____________________ 22215
Szukam dzierżawy folwarku do 20 wł. za­

raz, tylko w mocnej ziemi, bez pośredni­
ctwa. Jerozolimska 70, m. 11, od 4—5-ej. 22205 
Oklep spożywczo-dystrybucyjny dosprzeda- 
Onią. Nowolipie A5 6. 22270
Traktjernia z flaczarnią do sprzedania. Pi­
py.' na Aś 38.___________________ 22247
Z powodu wyjazdu magle do sprzedania za 

bardzo przystępną Cene. Stara Praga Aś 13, 
ulica Moskiewska, dom Nakonieeznego. 22246

31 uniesienia osobiste.
Kawaler ew., syn obywatelski, lat 25, z ka­

pitałem 5,001 rs., poszukuje z braku znajo­
mości panny lub młodej wdowy z kapitałem 
najmniej 5,000 rs, w celach matrymonjalnych. 
Oferty proszę złożyć w składzie trumien, Pod- 
wal Aż 20. 22004
Osoba młoda, inteligentna, przystojna, przy­

zwoitej rodziny, z powodu braku znajomo­
ści poszukuje drogą korespondencji w celu 
matrymonjalnym człowieka lat średnich, ró­
wnież porządnej rodziny, z pewnein stanowi­
skiem, któreby zapewniło przyszłość. Osoba 
traktująca rzecz poważnie, raczy złożyć list 
na pocztę ped wyrazem „Warszawa 21", o- 
znajmiając w Kurjerze Warsz.______ 22002

fi- <» k a i e.
« Wróblewski i S -ka, kantor przewozowy, 
H .Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 12. —Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli.______________ 14r
Apartament umeblowany z komfortem, skla- 
I-.dający się z 5-u pokojów, przedpokoju, ku­
chni i pomieszczenia dla służby, w najlepszym 
punkcie miasta, do wynajęcia rocznie lub 
kwartalnie. Oferty w kantorze Kuijera War- 
szawskiego ppd lit. M. G._______2184 r
Dwa pokoje, kuchnia z wodociągiem, zaraz 

do wynajęcia. Krucza 38. 22221
Drobne lokale. Oddzielny domek na pomie­

szczenie warsztatu ślusarskiego łnb stolar­
skiego. Ulica Fabryczna 24, dom hr. Roni- 
kiera. 20905

Nowy-Świat Aś 1. Sklep duży z oknem wy­
stawo wcm, z mieszkaniem, dwa pokoje, 

przedpokój, lub bez mieszkania, do wynajęcia 
od 1 października. Wiadomość namiejscu. 2209r 
pokoje pojedyncze, z usługą i wygodami, ha 
I 1-m piętrze, od frontu do wynajęcia. Mar­
szałkowska 114, róg Złotej. 1527r

Potrzebne jest mieszkanie, złożono z 4-ch 
pokojów umeblowanych lub nie, kuchni i 

przedpokoju, na czas od 1 października do 31 
grudnia r. b. Wiadomość: Chmielna 18, u p. 
Chapman. 27227

Potrzebuję zaraz 2-ch pokoików małych u- 
meblowauych na miesiąc, za 15 do 20 rs.

Oferty: dr. O. O. w Kurjerze. 22222

Nf 222
.............-....." r—• -----------

Zaraz do odnajęcia na 2-m piętrze 8 pokoi 
na 1-m 4 pokoje—na parterze 2 pokoje—na

3-m piętrze kawalerskie pokoje i z cygankami 
w kuchniach wodociągi. Chmielna 7■ 21849
Zaraz 2 pokoje z kuchnią rs. 12. Pańska

Aż 86.______________________ 22067
Zaraz do wynajęcia ładny tunel na winiar­

nię, restaurację lub inno przedsiębiorstwo 
mającef przyszłość. Wejście z dwóch ulic. 
Wiadomość: Smolna Aś 7, u właścicielki do- 
mu.___________________ ■______ 21719
I-sze piętro front, Świętokrzyska, róg Wło­
dzimierskiej M 2, do najęcia 5 pokojów, 

przedpokój, kuchnia, spiżarka, wygódka, pi­
wnica, góra wspólna, wodociąg i zlew. Strój 
wskaże. 2120r
I-sze piętro poprzeczna oficyna, Nowy-Świat
41, do najęcia 6 pokojów, przedpokój, ku­

chnia, garderoba, dwa pasaże, wygódka, dwio 
piwnice, wodociąg, zlew; w dziedzińcu skwer. 
Stróż wskaże. 2121r
2-gie piętro, Świętokrzyska, róg Włodzi­

mierskiej Af’ 2, do najęcia 7 pokojów, przed­
pokój, kuchnia, wanna, watorklozet, piwni­
ca, góra wspólną, wodociąg i zlew. Stróż 
wskaże. 2122r
6 i 5 pokoi razem lub oddzielnie, front, dru­

gie piętro do wynajęcia. Chmielna 13. Dom 
skanalizowany, wszelkie wygody. 21473

ilGisiesienś.T rozmaite,
Akuszerka b. starsza instytutu położniczego 

przyjmuje panie bez legitymacji, radzi w 
zakresie swej specjalności, słabość i umieszcze­
nie dziecka od 15 r.--. Mieszkanie wygodno z 
łazienką. Złotu 16, z bramy na prawo, mie­
szkania 4. 22240
Akuszerka Bukowska przyjmuje na słabość, 

czas dłuższy lub kurację, bez legityma­
cji. Z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 
Aś 21. 22252
Akuszerka przyjmuje na słabość, kurację, 

czas dłuższy bez legitymacji, umieszczenie 
dziecka,_ceny przystępne. Chłodna 21. 22018
Akuszerka przyjmuje panie na słabość lub 

kurację, w oddzielnym lub wspólnym poko­
ju. Ceny nizkie. Przyjmuję zamówienia, u- 
dzielam porad swojej specjalności. Krucza 
Aż 38.________________________22074
Exsiccator." Niezbędny dla każdego budu­

jącego w ebecnej porze. — Broszurki bez­
płatnie. Ritter, Warszawa. 2055r
List dla M. N. 500 poste-restante,

Warszawa.__________________22228
Magazynierka może mieć odstąpioną wy­

stawę i część sklepu, za rs. 100 rocznie. 
Wiadomość: Trębacka Aż 11, w dystrybucji 
przy bramie. 22262
Matnka ze świeżym pokarmem, bez długu, 

jest do umieszczenia za rogatką Alokotow- 
ską Aż 4, stróż wskaże. 22219_____
Materace Szczuczyńskie z wełny drzewnej 

preparowanej, zalecano przez pp. doktorów, 
tanie, trwałe, hygieniczne od rs. 3.9J do 4.20 
stosownie do wymiaru łóżka. Drelichowe od 
rs. 5.60. Wyłączna sprzedaż w firmie tapicer- 
skiej „Kaszyński et Gadomski," Królewska 
Aż 17. 21484

Mężatka potrzebuje dziecka do piersi. Ułi-a ' 
Ogrodowa Aż 63, wiadomość u stróża. 22280

Cl poje koniom niszczy jedynie Australskie
* mydło restytucyjne. Mierosławski, Elekto­

ralna 5. 2150r
przyjmuję uczennico dc/nauki kapeluszy i 
I wyuczani w krótkim czasie. Nowy-Świat 
Aż 44, mieszkania 13, wiadomość od 1-szej do 
5-tej._________________________22226
przyjmuje wszelką bieliznę do szycia, wy- 
I kończam sumiennie, możliwie tanio. Ogro­
dowa Aż 25, m. 12. 21958
Remiza, Chmielna 9, (Bellc-vue), bardzo ta­

nio wynajmuje różne powozy. 21783
IBt dniu 10 b. m. w niedzielę wieczorem, koło 
W godziny 8-ej jadąe tramwajem od Chmiel­
nej do placu Zamkowego zgubiono bransoletkę 
srebrną, z trżema wiszą.:emi kwiatkami sre- 
brnemi (edelweiss). Uczciwy znalazca zechce 
ją odnieść do donin .V' 19 Nowy-Świat. 2-e pię-' 
tro, mieszkania .V’ 12, za nagrodą rs. 3, 22211 
W poniedziałek wieczorom zostawiono na 

ławce w ogrodzie- Saskim w głównej alei ■ 
chustkę jedwabną czerwoną. Uczciwy zna­
lazca zechce zwrócić takową za nagrodą, do 
magazynu T. Bednawskiego, Trębacka, obok 
domu bi heiblera. 22208
Wapno z Rudnik, firmy W. Kanigowski-

Wapno lasowane. Cement. Cegła ognio­
trwała. Glinka. Skład: Aleja Jerozolimska 
Aż _81. ________ 22132
Wanda Siwińska, Krakowskie-Przodmicscio

61, wprost resursy- obywatelskiej poleca 
kwiaty paryskie., jako też najmodniejsze ka­
pelusze, ceny możliwie nizkie. 105<- 

yzymaczki' specjalnio naprawiam naj ta­
niej, z gwaiancją roczną, labryka galantorji 

metalicznej Ł-mejiuela Gołaszewskiego. U 
una Aż 21. _____2ub0ł _

Iłfyżlica młoda, b. ładna, ze znakomitej rasy 
Weetrów, pięknie ułożona, do sprzedania. 
Marjańska Aż 4, mieszk. 13, od 3—6-ej po po­
łudnicą_______________________ 22181
Zupełna wyprzedaż różnych mebli nowych 

i używanych. Bednarska 19, stolarz. 21819
Z powodu wyjazdu są do sprzedania różne 

meble w dobrym stanie. Wiadomość u stró- 
ża, Dzika Aż 17._________________ 21971
Zegar regulator, noWy, okazały, tanio sprze- 

daję. Niecała 12, mieszk. 21, rano. 22269
Z powodu wyjazdu do sprzedania lustro 

tremo dębowe, biurko machoniowo duże, za 
możliwie tanią cenę. Wiadomość: Pańska 68, 
mieszk. 6.  2211 r
ind ^okci parkanu zaraz do sprzedania w 
lUUcałości lub częściowo. Wiadomość: ulica 
Chłodna M 29, w kantorze. 22157

JJiiteresa liandl. i mająt.
Dom w cenie 60,000 rs., w okolicach Alei

Ujazdowskiej, do zamiany na majątek ziem­
ski nawet z długami, lecz kompletnie zagospo­
darowany. Szczegółowe opisy złożyć w kahto- 
rze Kurjera Warsz. pod lit. D. D. 22229 
Jest do sprzedania pralnia w dobrym punkcie, 

z wyrobioną klijentelą. Wiadomość w Biu­
rze ogłoszeń, Senatorska 26. 2181r

Pomieszczenie dla panienki lub nauczy­
cielki, z całodziennem utrzymaniem i forte­

pianem. Bednarska 17, m. 13.  27257
Przyjmuję uczni na stół i stancję, ze sżkół 

prywatnych. Chmielna Aż 62, mieszkania
Aż 85. 22255
Pokój porządnie umeblowany, z usługą po­

trzebny. Dokładne oferty zaraz. Hotel 
Victoria AżjC5. 22235
Sklep narożny etc., zaraz do wynajęcia. Kru­

cza 38,_ióg Żóiawioj. 22220
Sklepy z mieszkaniami lub bez mieszkań, na 

różno pioi-edery, do wyiiajęcia każdego cza­
su. Marszałkowska Aż 95. 21475
Sklep przy ulicy Aliodowej’ w domu Aż 19, 

do wynajęcia w każdym czasie, 21671

Trzy, dwa pokoje umeblowane, fortepian, 
obsługa. Krakowskie-Przedmieście 7. Dą­

browska___________________ 22191_____
Zaraz do wynajęcia pokój duży, z meblami 

lub bez, usługą, a także i z całodziennem ży­
ciem. Wielka M 54, m. 13. 22243
Zaraz wynajmę salon z meblami, usługą lub 

bez. Chmielna 7. 22254
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